
Delegacja KC SED 
w Poznaniu

Do Poznania przybyła prze­
bywająca w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Centralnego 
PZPR delegacja Wydziału Prze 
mysłu Maszynowego i Meta­
lurgii Komitetu Centralnego 
SED.

Goście z NRD spotkali się 
wczoraj w godzinach rannych 
z I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu Jerzym Zasadą i se­
kretarzem KW Tadeuszem 
Grabskim. I sekretarz KW za­
poznał członków delegacji 
m. in. z problemami pracy 
partyjnej w Wielkopolsce. 
Przedstawił też całość proble­
mów związanych z kampanią 
przedzjazdewą w naszym wo­
jewództwie. T. Grabski nato­
miast nakreślił kierunki rózwo 
ju gospodarczego naszego re­
gionu.

Goście zwiedzali również 
Targ: oraz wyjechali do Śre­
mu. gdzie, spotkali się z akty­
wem partyjnym Odlewni Że­

liwa. Dzisiaj zaś zwiedzą Zakła 
dy Metalurgiczne „Pomet” w 
Poznaniu, (mb)
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Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 21 
bm. rozpatrzono — przedłożone przez min. przem. maszy­
nowego i dyrekcję Zakładów Mechanicznych „Ursus” — in­
formacje w sprawie rozwoju i modernizacji produkcji ciąg­
ników. Zaakceptowano przedstawiony przez Prezydium Rzą 
du program dotyczący podjęcia wstępnych przygotowań do 
etapowego uruchamiania produkcji nowoczesnej rodziny
zunifikowanych ciągników w 
względzie, zarówno potrzeby 
nież perspektywy eksportu.
- -------------——.......................... f

latach 1972 — 77, mając na 
naszego rolnictwa, jak rów-

Delegacja Sejmu 
z wizytą w Rzymie

We wtorek przybyła do sto­
licy Włoch delegacja Sejmu, 
której przewodniczy wicemar­
szałek Sejmu Andrzej Wer­
blan. Na lotnisko im. Leonarda 
da Vinci przybyli: przewodni­
czący włosko - polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej — 
Dionigi Cappo, przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Włos­
ko - Polskiej i wiceprzewodni-

26 Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ rozpoczęta
We wtorek 21 bm. rozpoczęła się XXVI sesja Zgromadze­

nia Ogólnego NZ. Obrady otworzył przewodniczący poprzed­
niej, jubileuszowej sesji Zgromadzenia, norweski dyplomata,

Przedzjazdowe narady
w KW PZPR

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją ministra han 
dlu wewnętrznego o prze widy 
wanym zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego w IV kwarta­
le br. Uznano, że podjęte w 
bieżącym roku decyzje Rady

czący grupy Unii 
Jacazzi.

W godzinach

Angelo

popołudniu-

Polepszenie pracy rad narodowych jest jednym z tych 
istotnych dla całości życia obywatelskiego i gospodarczego za­
dań, które zostały ujęte w wytycznych na VI Zjazd PZPR. 
W usprawnianiu pracy organów administracji państwowej 
znaczną rolę odgrywają działające przy nich podstawowe or­
ganizacje partyjne, Wczoraj w KW PZPR w Poznaniu odbyła 
się narada sekretarzy tych organizacji.

Ministrów zobowiązujące

wych polska delegacja złożyła 
wizytę przewodniczącemu se­
natu Amintore Fanfaalemu.

A. Werblan wyraził zado­
wolenie z możliwości dalszego 
zacieśnienia kontaktów między 
parlamentami Polski i Włoch.

PAP

ambasador Edvard Hambro.
Zgodnie z tradycją przedsta­

wił on osobistą ocenę spraw, 
które jego zdaniem powinny 
przede wszystkim skupić uwa­
gę Zgromadzenia, podkreślając, 
iż powinno ono uznać za prio- 
rytetowe problemy związane z 
rozbrojeniem. Wyraził on opi­
nię, iż należy niezwłocznie roz 
szerzyć dyskutowany obecnie 
projekt konwencji o zakazie 
broni biologicznej o zakaz bro 
ni chemicznej.

Mówiąc o pozytywnych wy-

darzę®Jach roku ubiegłego am­
basador Hambro określił pod­
pisanie porozumienia cztero­
stronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego jako istotny 
wkład do rozwijającego się 
procesu odprężenia między 
Wschodem i Zachodem. Do po-
zytywnych wydarzeń, które

Otwarcia narady dokonał stwierdzono, potrzebne 
sekretarz KW Władysław Sie-
boda. Zadania podstawowych 
organizacji partyjnych w ra-

. . . ------- jest
podmes:enie kultury osobistej
pracowników, walka z aseku- 
ranctwem i formalizmem w

dach narodowych w świetle trosce o obywatela. Nie pomi- 
wytycznych omówił zastępca ; ..................................
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KW Wiesław Śli­
wiński.

Następnie odbyła się ożywio­
na i krytyczna dyskusja. Mó­
wiono o negatywnych stronach 
pracy administracji, wskazując 
tym samym na to, czym w 
większym jeszcze stopniu po­
winny się zająć organizacje 
partyjne. Istotny cel ich pra­
cy, to polepszenie kontaktów 
pomiędzy obywatelami a ad­
ministracją. W związku z tym

jano również słabych stroń w

Kolegium resortu 
budownictwa

Pomyślnie wykonują w tym 
roku swoje zadania w bu­
downictwie mieszkaniowym i 
przemysłowym przedsiębiorst­
wa budowlane. Ocena przebie­
gu realizacji tegorocznych pla 
nów była tematem posiedze­
nia kolegium resortu budew- 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych, które obra­
dowało wczoraj w Ryni koło 
Warszawy Uczestniczyli w.nim 
dyrektorzy wszystkich zjedno 
czeń podległych resortowi bu­
downictwa. (PAP)

funkcjonowaniu organizacji 
partyjnych w radach narodo­
wych.

Na zakończenie zabrał głos 
W. Śleboda. Rady, mówił on 
m. in., powinny służyć społe­
czeństwu i podejmować wszy­
stkie jego problemy, przede 
wszystkim w konkretnym dzia 
łaniu. Tylko w ten sposób do­
pracują się one autorytetu spo 
łecznego. Stąd organizacje par­
tyjne powinny przykładać 
szczególną wagę do pracy ide- 
owo-wychowawczej w środo­
wisku pracowników admini­
stracji.

Ożywiona kampania przed - 
zjazd owych dyskusji obej­
muje wiele środowisk społecz­
nych. Wczoraj odbyła się w 
KW PZPR w Poznaniu rów­
nież narada członków partii,

wszystkie resorty gospodarcze 
i prezydia WRN do maksy­
malnego zwiększenia dostaw 
towarów na rynek, ponad u- 
stalenia skorygowanego NPG 
na 1971 r. oraz zwiększony 
import — zapewnią umocnie­
nie równowagi rynkowej.

W trakcie obrad wskazano na 
konieczność wzmocnienia oddzia­
ływania przedsiębiorstw handlo­
wych na szczegółowy asortyment 
produkowanych towarów rynko­
wych, ich jakość i terminowość 
dostaw. Zwrócono również uwagę 
na potrzebę usprawnienia obsłu 
gi konsumentów. Podkreślono, że 
dalsze umocnienie równowagi ryn 
kówej w IV kwartale 1971 r. i w
1972 należy traktować jako
szczególnie ważne zadanie społe­
czno-gospodarcze.

Biuro Polityczne oceniło wy 
niki przeprowadzonych przez 
zespoły aktywu rozmów z 
członkami i kandydatami par 
tii. Stwierdzono, że praca ta 
stała się ważnym etapem przy 
gotowań do VI Zjazdu partii.
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Opieka nad matką 
i dzieckiem - tematem

Targowe zakupy za 6P5 mld zł

Handel ujawnia fakty 
fikcyjnej oferty

Targi wkroczyły w swój zwykły rytm gorączkowych kon­
traktów handlowych, rozmów precyzujących rodzaj i wielko 
ści produkcji najbliższego półrocza, która w tym czasie ma 
trafić na rynek. Jak wynika z ewidencji podpisanych do
wczoraj 11 000 umów, dotychczas zawarto kontrakty warto­
ści 6.5 mld zł przy wielkości ............... - .
przekraczającej 45 mld zł.

całkowitej oferty targowej

Nowa laska
dla Marszałka Sejmu
Dar rzemieślników
Trzykrotnym uderzeniem 

laski, która od wieków jest 
nierozłącznym atrybutem par­
lamentu polskiego, Marszałek 
Sejmu otwiera i zamyka każde 
posiedzenie izb. „Do laski“ — 
też — jak każę zwyczaj — 
przekazywane są wszelkie pro­
jekty ustaw. Tak wiec od wie­
ków laska marszałkowska sta­
ła się nie tylko insygnium 
marszałkowskiej władzy w Sej 
mie, ale także symbolem, do 
którego • zawsze przywiązuje 
się dużą wagę. Stąd też z regu­
ły łaski — swego rodzaju dzie­
ła sztuki — są darem społecz­
nym. Do tej tradycji nawiązali 
i dzisiejsi rzemieślnicy War­
szawy, postanawiając przed 
kilkoma miesiącami wykonać 
nowe insygnia dla Marszałka 
Izby.

21 bm. w gmachu Sejmu, 
delegacja stołecznych rze­
mieślników wręczyła marszał­
kowi — Dyzmie Gałajowi dzie 
lo pracowitych rąk warszaw­
skich mistrzów — Wacława 
Wojciechowskiego i Tadeusza 
Łopieńskiego. (PAP'

pracujących 
masowych, 
kierownik

w organizacjach 
Przewodniczył jej 
Wydziału Propa-
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Z pobytu ministra 
komunikacji ChRL 

w Polsce
Przebywający w Polsce mi­

nister komunikacji ChRL Jang 
Dzie złożył 21 bm. wizytę mini
strowi komunikacji Mie-
czysławowi Zajfrydowi. W roz 
mowie poruszano problemy 
transportu interesujące oba kra 
je. Obecny był ambasador 
ChRL w Polsce Yao Kuang.

Eksplozja w Belfaście
Przed jednym z barów w 

protestanckiej dzielnicy Belfa 
stu eksplodcwał ładunek wy­
buchowy. Odłamki' szkła z wy 
bitych okien poraniły 25 osób 
znajdujących się w barze. Bar 
został zniszczony.

We wtorek w jednym ze szpitali 
w Belfaście zmarł Janies Finlav — 
42 śmiertelna ofiara obecnych za­
mieszek w Irlandii Północnej, któ­
re trwają od nonad 40 dni. (PAP)

Po nocnych lokalnych rozpogo­
dzeniach w ciągu dnia zachmurze­
nie umiarkowane, na południu 
okresami niewielkie. Rano miejsca 
mi mgły. .Temperatura minimalna 
w granicach od 5 do 10 St. Tempe­
ratura maksymalna od około 16 
st.'na północy do ok. 22 st. na po- 
łudniowytn zachodzie. Wiatry sła­
be na ogół, z kierunków prze­
ważnie zachodnich.

narady w KC PZPR
Omówieniu aktualnej sy­

tuacji w dziedzinie opieki nad
matką i dzieckiem 
wościóm dalszego 
nia istniejących w 
sie niedociągnięć 
była narada, która

oraz możli 
eliminowa- 
tym zakre- 
poświęcona 
21 bm. od-

była się w Wydziale Admini­
stracyjnym KC PZPR. Uczest 
niczyli w niej — przedstawicie 
le Ministerstwa Zdrowia i O- 
pieki Społecznej z wucemin. Jó 
zefem Grenda. członkowie sej 
mowej Komisji Zdrowia, re­
ktorzy niektórych akademii 
medycznych oraz lekarze — 
specjaliści i organizatorzy tej 
gałęzi służby zdrowia z tere­
nu całego kraju. (PAP)

Trzeba dodać, że omawiane 
tu transakcje dotyczą umów 
poza giełdami, które jeszcze 
nie rozpoczęły swej działalno­
ści. a giełd.y to właśnie podsta­
wowa masa towarów, decydu­
jących o zaopatrzeniu rynku, 
podczas gdy obecne umowy są 
uzupełnieniem zapotrzebowa­
nia detalu.

Jak w tych warunkach spi­
sują sie poznańscy handlowcy? 
Jeśli chodzi o sam Poznań, od 
delegowano stąd 82 zespoły 
składające się z najlepszych fa 
chowców. przeważnie kierowni 
ków sklepów, które kolektyw­
nie uzgadniają treść umów. 
Ponadto, w przypadkach gdy 
detaliści są za małym partne­
rem dla wystawców, 20 zespo­
łów doradczych z detalu współ 
pracuje z poznańskim hurtem, 
który zawiera w ich imieniu 
łączne umowy. Przy takiej or­
ganizacji nasz- handel zakupił 
w ciągu dwóch targowych dni 
dla Poznania towary za 98 min 
złotych, to jest o ponad poło­
wę więcej niż w tvm samym 
czasie w roku ubiegłym.

Obecnie w centrum jego za 
interesowania są artykuły spo 
żywcze, zwłaszcza przetwory 
owracowo-warzywme z uwagi 
na ograniczona w tym roku po 
daż z powodu suszy. Większość

dotychczasowych kontraktów 
(wartość 58 min zł) dotyczy 
właśnie tych artykułów.

Ale nie śpią również han­
dlowcy z branż przemysło­
wych. Oni właśnie sygnalizu­
ją nam stare, dzisiaj jednak 
szczególnie niepokojące zjawn-

mogą wywrzeć wpływ na po­
prawę sytuacji międzynarodo­
wej. przewodniczący XXV se­
sji zaliczył także kroki podję­
te przez rządy ChRL i USA na 
rzecz normalizacji stosunków 
wzajemnych.

Mówiąc o sprawach i próbie 
mach, które napawają świat 
niepokojem, i wobec których 
nie odnotowano żadnego postę­
pu, ambasador Hambro wska­
zał przede wszystkim na pogar 
szającą się sytuację na Bliskim 
Wschodzie. Zwrócił on rów­
nież uwagę na przybierający 
obecnie olbrzymie rozmiary 
probiera milionów uchodźców, 
co do którego ,,trudno ustalić 
linię demarkacyjną między 
tragedią ludzi a palącymi pro­
blemami politycznymi”.

Obecna sesja trwać będzie do 
26 grudnia. Porządek dzienny obej­
muje 109 punktów. Dyskutowane 
będą najważniejsze problemy umoc 
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, m. in. radziec­
ki projekt zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej.
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Przewodniczącym XXVI se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wybrany został minister spraw 
zagranicznych Indonezji Adam 
Malik. (PAP)

Minister ZSRR u P. Jaroszewicza
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Spotkanie Rusak - Greczko
Sekretarz generalny KC KPCz, 

Gustav Husak przyjął we wtorek 
ministra obrony ZSRR, marszałka 
Andrieją Greczko. W spotkaniu, 
które upłynęło w ciepłej i przvja-
cielskiej atmosferze.
nieź udział < 
grupy wojsk

dowódca
wzieli rów- 

centralnej
radzieckich gen

Aleksander Majorow ; minister 
obrony CSRS gen Martin Dzur.

Posiedzenie rządu egipskiego
We wtorek pod przewodnictwem 

premiera Fauzi odbyło się posie­
dzenie nowego rządu egipskiego, 
na którvm omawiano projekty 
ustaw o reorganizacji ustroju pań­
stwa

Palestyna - Jordania
Rzecznik organizacji „Al-Fatab” 

w Bejrucie oświadczył we wtorek 
wieczorem że tego dnia ' ?notkałv 
sie no raz pierwszy w Dziddz.ie w 
Arnb:i SaudvfSkiei delegacie pale­
styńska i ioTdańska. Obecni by’i 
także mediatorzy eginsk? 5 saudyj­
ski. Do tej porv Palestyńczycy i 
Jordańczycy konferowali oddziel­
nie tylko z mediatorami.

Nie będzie pochodu?
Agencia France Presse don^i 7

tradycyjnego pochodu na placu 
Tien An-men w Pekinie 1 paź­
dziernika w dniu święta narodo­
wego ChRL. Obserwatorzy proble­
matyki chińskiej snuja najprzeróż­
niejsze spekulacje na ten temat.

Kosmos 439 >
W Związku Radzieckim wystrze­

lono we wtorek kolejnego sztucz­
nego satelitę Ziemi ..Kosmos-439”.

Dalsza nacjonalizacja
Rząd chilijski poinformował w 

poniedziałek iź zamierza przejąć

PAP-RADIO INF.Wt TEt EFONEM 
RADpjNE

r4)k\mF.** UólUA PAP

„Chilean Teleobone Comnanv”. 
którą niemal w całości kontrolnie 
chilijskie. Dołączenia telefoniczne. 
Nacjonalizacja tego tnwsrzv«1wa 
nastąpi w nafb!iźszvm czasie. nrzv 
czym uzgodniona me bvć jeszcze 
wysokość odszkodowania.

Nad Kanałem Sueskim
Hong Kongu, że rozeszły sie tam.
pogłoski o możliwości anulowania podaje że od paru .dni obserwuje

Kairski dł^^-jk „Al Ahram”

sie zwiększona aktywność izrael­
skich samolotów oraz patroli na 
froncie wzdłuż Kanału Sueskicgo. 
Dziennik doda je. że wojska oku pa 
cyjne na Synaju porlciagaią arty­
lerię w pobliże linii frontu.

NRD - NRF - Berlin Zach.

21 bm. w Warszawie prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz przyjął, przebywają­
cego w naszym kraju, mini­
stra Przemysłu Narzędziowe­
go i Budowy Obrabiarek 
ZSRR — Anatolija Kostouso- 
wa. Na zdjęciu: podczas przy 
jęcia w URM Piotr Jarosze­
wicz i Anatolij Kostousow.

CAF — Miedza — telefoto'
Burmistrz Berlina Zachodniego 

Klaus Schuetz spotkał sie we wto­
rek wieczorem z sekretarzem eta­
nu NRF. F,gonem Bafirem. Ten 
ostatni kontynuować będzie w śro­
dę rozmowy w stolicy NRD z se­
kretarzem stanu NRD. Michaelem 
Kohlem.

Powódź w Hiszpanii
Co najmniej 12 osób poniosło 

śmierć w wyniku ulewnych desz­
czów. jakie w poniedziałek nawie­
dziły Katalonie — nółnocno-wschod
nia prowincje
ofiar 
jakie

może
Hisznanii. 

wzrosnąć.
T.iczba

powódź- wyrządziła
Kn kilku zaledwie godzin 
dług wstennych danych - 
ja miliardów nesct.

- we- 
siega-

Kolejne posiedzenie SALT
W ambąsądzi* ZSRR w Helsin­

kach Odbyło sie we wtorek kolei-

legacii Związku Radzieckiego i 
Stanów Ziedńoczon^wh w snrawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT).'

Masowe naloty na DRW
Agencja Reutera donosi z 

Sajgonu, powołując się na in­
formacje amerykańskiego rzecz 
nika wojskowego, iż samoloty 
USA dokonały we wtorek oko­
ło 200 nalotów na terytorium 
DRW. Agencja podkreśla, iż 
jest to największe bombardo­
wanie Wietnamu Północnego 
od' czasu wstrzymania przel 
USA bombardowań DRW w li 
stonadzie 1968 r.

Pretekst do nalotów stano­
wi — jak powiedział rzecznik 
— wzmożenie aktywności obro 
ny przecwlotniczej DRW wo­
bec samolotćw zwiadowczych 
przelatujących nad tery­
torium DRW oraz amerykań­
skich samolotów wojskowych 
dokonujących lotów w Laosie 
w pobliżu granicy DRW. (PAP)



Uruchomienie produkcji 
opon radialnych.

Cenne zobowiązanie urucho­
mienia produkcji polskich 
opon radialnych podjął aktyw 
techniczny przemysłów gumo­
wego i włókien sztucznych. 
Jest ono wkładem w realizację 
zadań wynikających z wytycz­
nych KC PZPR na VI Zjazd 
partii w dziedzinie rozwoju 
produkcji samochodów osobo­
wych. Pierwsza partia opon 
radialnych — dla Fiata combi 
— będzie wykonana jeszcze w 
tym roku. W przyszłym roku 
ukażą się" tego typu opony dla I 
Fiata standard, zostaną też 
stworzone możliwości pro­
dukcji 100 tys. opon radialnych 
rocznie. Przemysł włókien 
sztucznych zobowiązał się w 
tym celu uruchomić w tym ro­
ku produkcję odpowiedniego 
włókna celulozowego o pod­
wyższonych właściwościach.

Opony radialne, w porównaniu z 
tradycyjnymi, charakteryzują się 
lepszą przyczepnością do drogi. 
Stwarzają one możliwość skutecz­
niejszego hamowania; są bardziej 
odporne na przebicie i zapewniają 
większe bezpieczeństwo przy 
zwiększonych szybkościach.

Realizacja zobowiązań bę­
dzie wspólnym dziełem akty­
wu technicznego szeregu placó 
wek naukowo - badawczych i 
produkcyjnych: Centralnego 
Laboratorium Oponiarskiego 
„Stomil44, „Dębickich i Olsztyń 
skich Zakładów Opon Samo­
chodowych, Zakładów Włókien 
Sztucznych w Szczecinie oraz 
zjednoczeń branżowych. (PAP)

Więcej dobrych wyrobów News kliniki, sale wykładowe, akademiki

1001 drobiazgcw“ na cenzurowanym

„1001 drobiazgów44 znalazło się na cenzurowanym. Najwyż­
sza Izba Kontroli przeprowadziła na przełomie 1970—1971 r. 
kontrolę rozwoju produkcji drobnych artykułów powszechne­
go użytku w branżach metalowej, tworzyw sztucznych i 
drzewnej — właśnie tzw- popularnie „1001 drobiazgów44. Oce­
nę przeprowadzono w 171 jednostkach na terenie Warszawy, 
Krakowa i Poznania, oraz w województwach: bydgoskim, ka­
towickim, koszalińskim, krakowskim i poznańskim.
Z badań wynika, że choć na­

stąpił wzrost produkcji drob­
nych artykułów powszechnego 
użytku, tak pod względem war 
tości, jak i asortymentu, zaopa­
trzenie rynku w tym względzie 
jest nadal niedostateczne. Przy 
czyną takiego stanu są przede 
wszystkim zaniedbania organi­
zacyjne w przemyśle jak i han 
dlu. Spójrzmy na przejawy te­
go w dziedzinie produkcji.

W połowie skontrolowanych 
zakładów asortymentowe pla­
ny produkcji drobnych artyku­
łów nie były zgodne z zamó­
wieniami handlu. Przedsiębior­
stwa i spółdzielnie w większo­
ści przypadków nie przyjmo­
wały ofert handlu hurtowego 
dotyczących podjęcia lub zwięk 
szenia produkcji omawianych 
artykułów. Znaczna część za­
kładów nie wykonywała w 
ubiegłych latach asortymento­
wych planów produkcji w tej 
grupie towarów. Na 287 arty­
kułów względnie grup artyku­
łów nie wykonano ilościowego

Wspólnota celów i interesów
* ■■

Echa prasowe spotkania 
przywódców PRL i NRD

Wizyta przywódców partii i rządu NRD w Polsce oraz 
tekst komunikatu obydwu stron ogłoszony po rozmowach, sta­
nowią czołowe wydarzenie polityczne w zaprzyjaźnionym z 
nami kraju za Odrą i Nysą — pisze korespondent PAP, red. 
J. Tomaszewski. W poniedziałek wieczorem radio i telewizja 
NRD zapoznały swoich odbiorców z tekstem komunikatu 
We wtorkowych wydaniach wszystkie dzienniki stolicy NRD 
— Berlina drukują ten dokument na czołowych miejscach.
Centralny organ KC SED 

,,Neues Deutschland” podkre­
śla w tytule rozszerzającą się 
i pogłębiającą przyjacielską, 
pokojową współprace między 
Polską a NRD. Wspólnotę ce­
lów i interesów obydwu kra­
jów i narodów akcentują w 
związku z wizyta E. Honecke­
ra i W. Stopha w Polsce oraz 
ich rozmowami z E. Gierkiem 
i P. Jaroszewiczem inne dzien­
niki NRD we wtorkowych, wy­
daniach. „Berliner Zeitung” w 
komentarzu redakcyjnym pt 
„Dobry rok”, oceniając sytua­
cję w polityce międzynarodo­
wej oraz osiągnięcia NRD na 
tym polu, podkreśla m. in. 
sukcesy konsekwentnej polity­
ki zagranicznej państw wspól­

Przedzjazdowe narady
Dokończenie ze str l 

gandy i Kultury KW Marian 
Jakubowicz.

W okresie przedzjazdowym 
powinno być realizowane w 
organizacjach masowych jako 
główne zadanie zapoznawanie 
ich członków z treścią wy­
tycznych na zjazd. One właś­
nie powinny być kanwą sze­
rokich dyskusji na zebraniach 

'organizacji. Cel taki wysunął 
w swym wystąpieniu,zastępca 
kierownika Wydziału Propa- 

- gandy i Kultury KW Marian 
Cegła. Z okazji XXX rocznicy 
powstania PPR organizacje no 
winny też propagować doro­
bek polskiego ruchu robotni­
czego.

Wystenuiac w dvskusii uczest­
nicy nnradv wysuwali m in włas­
ne iniciatvwv włączenia sie do 
kampani; przedziazrtowei zwłasz­
cza ponrzez nodeim«wanie kon­
kretnych czvnów snołeczn^oh nie 
tvlko ponrzez dvskusie Wedlne 
propozvcii dyskutantów. cłwt-Uo- 
by głównie O nodoimnwanio tnkinH 
prac, które mogłyby polepszyć wa 
runkj źvcia określonego środowiska 
ludzkiego.

Na wczorajszej naradzie przy 
jęto też program wspólnych 
kierunków działania dla wszy­
stkich organizacji masowych 

(mb)
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Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

noty socjalistycznej oraz za­
cieśniającą się między nimi 
współpracę we wszystkich 
dziedzinach.

„Neues Deutschland” druku­
je też obszerny artykuł war­
szawskiego korespondenta 
Horsta Ifflaendera o trójstron­
nym współdziałaniu gospodar­
czym ZSRR — Polska — NRD 
omawiający m. in. współpracę 
tych państw w zakresie prze­
wozu towarów stanowiących 
przedmiot ich wymiany han­
dlowej.

„National Zeitung” przynosi za­
powiedź udziału w zbliżającym się 
15 międzynarodowym festiwalu 
berlińskim warszawskiego Teatru 
Wielkiego, podkreślając, iż wystę­
py znanego polskiego zespołu pod­
niosą rangę tej imprezy.

Komunikat o rozmowach w 
Warszawie przywódców Polski 
i NRD spotkał się z żywym 
zainteresowaniem także w in­
nych krajach europejskich. 
Agencja France Presse stresz­
czając komunikat cytuje te je­
go fragmenty, które dotyczą 
sprawy przygotowań do kon­
ferencji bezpieczeństwa euro­
pejskiego w związku z rozmo 
wami L. Breżniew — W 
Brandt oraz fragment dotyczą­
cy perspektyw pogłębienia 
wsnćPnracy gospodarczej NRD 
— .PRL.

Węgierska agencja prasowa 
MTI przypominając, że było to 
pierwsze spotkanie przywód­
ców Polski i NRD po podpisa­
niu 4-stronnego porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodm.e- 
go i rozmowach na Krymie 
podknpśln. ^e wizyta przywód­
ców NRD w Polsce pokrzyżo­
wała nadzieje Zachodu na 
wbicie klina miedzy NRD i 

rm^dzv Związek Radzie­
cki a inne państwa socjalisty­
czne. (PAP)

i wartościowego planu 125 ar­
tykułów, (45 z branży metalo­
wej i elektrotechnicznej, 66 z 
tworzyw sztucznych, 14 z drze­
wa). Większość kontrolowa­
nych jednostek nie dostarczała 
towarów, w uzgodnionych ter­
minach, plącąc z tego tytułu 
kary umowne.

Źródła tych nieprawidłowo­
ści były różne — często niedo­
stateczne zaopatrzenie w nie­
które surowce, materiały i urzą 
dzenia techniczne, nierytmicz- 
ne — w wielu wypadkach — 
dostawy surowców i materia­
łów, w wielu przedsiębior­
stwach i spółdzielniach plany 
produkcji artykułów „1001 dro­
biazgów44 były oparte na 
uprzednio zawartych umowach 
z handlem.

Kontrola NIK stwierdziła też 
przewlekłe uruchamianie pro­
dukcji nowych wyrobów. Np. 
w krakowskich zakładach arty 
kułów gospodarskich, w latach 
19G6—1970 ani jeden nowy lub 
zmodernizowany artykuł nie 
został wprowadzony do pro­
dukcji w terminie planowa­
nym, przy czym opóźnienia w 
tym zakresie wahały się od 3 
miesięcy do 5 lat. x

Sporo pieniędzy wydaf^ówano 
na produkcję 11 artykułów w for­
mie krótkich. niekiedv informacvi- 
nych serii, przynoszących w rezul­
tacie małe efekty gospodarcze, a 
nawet straty (np. przy uruchomie­
niu produkcji przecieracza do ja­
rzyn, maszynki „robot”, młynka 
do orzechów). Zamierzenia w za­
kresie niektórych artykułów uzna­
no za chybione jeszcze w okresie 
prac początkowych, a jednak do­
kumentację przygotowano na su­
mę ogółem 595 tys. zł.

Niska okazała .się jakość wie 
lu drobiazgów. Według danych 
Komisji Oceny Jakości Wyro­
bów, na 533 artykuły zweryfi­
kowane przez tę komisję w 
1970 r. — zaliczono do grupy 
„A“ 51 artykułów, do „B“ —

wanych jednostek produkowała 
„1001 drobiazgów” bez uzyskanej 
uprzednio zgody Komisji Oceny Ja 
kości Wyrobów.

NIK stwierdziła, że niedosta­
teczna jakość produkcji była 
wynikiem mało skutecznej kon 
troli wstępnej, między opera­
cyjnej i końcowej, braku norm 
zakładowych określających wy 
mogi jakościowe produkowa­
nych wyrobów, braku odpo­
wiednich narzędzi i urządzeń 
kontrolno-pomiarowych. Nie 
stosowano skutecznych sankcji 
służbowych w stosunku do pra­
cowników winnych złej jako­
ści produkcji.

Te i inne ustalenia kontroli 
stały się podstawą do podjęcia 
zasadniczych kroków, z jednej 
strony celem zwiększenia w 
obecnym pięcioleciu produkcji
poszukiwanych
gów'

,1001 drobiazg
oraz dostosowania ich

asortymentu do zamówień han 
dłu, z drugiej zaś — poprawy 
jakości tych artykułów, zabez­
pieczenia ciągłości ich produk­
cji itp. (PAP)

351 artykułów, do ,,C4' 102.
Do zupełnego wycofania z pro­
dukcji kwalifikowało się 29 ar­
tykułów. W rzeczywistości jed­
nak — jak stwierdzą NIK — 
jakość tych artykułów była 
znacznie gorsza, niż to wyni­
kało z danych weryfikacyjnych. 
Świadczyły o tym liczne rekla­
macje odbiorców, przy czym 
część reklamacji dotyczyła rów 
nież artykułów zakwalifikowa­
nych do grup ..A“ i ,.B“-

Najczęstszym powodem reklama­
cji było niedbale i nieestetyczne 
wykończenie wyrobu, wykonanie 
go z niewłaściwego surowca, nie­
odpowiednie opakowanie oraz nie­
zgodność wyrobu z normami tech­
nicznymi. Znaczna część kontrolo-

Komunikat Głównej
Komisji Badania

Zbrodni Hitlerowskich
Główna Komisja Badania Zbrod­

ni Hitlerowskich w Polsce prowa­
dzi śledztwo w sprawie zamor­
dowania 15 osób w listonadzie 1939 
r. w Natolinie. Rodziny niżej po­
danych zamordowanych osób pło­
szone sa o zgłoszenie sie:

1. Mich Jan. robotnik rolny.s ur. 
14. 5. 1918 r. w Zastawie, zani. w
Zastawie.

2. Ga wda Wiktor, robotnik 
zam. w Zastawie.

3. Post Walenty, robotnik 
ur. w czerwcu 1209 r.. zam. 
stawie.

4. Staniecki Jan. robotnik

rolny

rolny 
w za-

rolny.
ur. 13. 7. 1913 r w Zastawie, zam 
w Zastawie.

5. Maziarz Jan. robotnik rolny 
ur. 25. 6. 1906 r.. zam. w Zastawie.

6. Maliszewski Stanisław. 
23. 4. 1894 r. w Wierzbaliach. 
larz. zam. w Warszawie, ul. 
gai 13.

ur. 
sto- 
BU-

Inwestycje dla uczelni
Pozostało już tylko kilkanaście dni do rozpoczęcia nowego 

roku akademickiego. Jakkolwiek plany inwestycyjne zsyn­
chronizowane są z rokiem kalendarzowym, a nie akademie 
kim, to jednak spośród 40 obiektów ^przewidzianych do odda 
nia w br., 30 budynków będzie gotowych na 1 października. 
Istnieją też szanse na sfinalizowanie prac przy dalszych 5 
obiektach w IV kwartale br. Pozostałych 5 obiektów7 zostanie 
oddanych do użytku z poważnymi opóźnieniami. Łącznie na 
inwestycje w szkolnictwie wyższym przeznaczono w tym 
roku 1.112 min zł.
W Warszawie dobiega koń­

ca budowa wydziału studium 
języków obcych oraz pawilonu 
sportowego Politechniki War­
szawskiej. Tiwają z dużymi 
przerwami prace przy budo­
wie gmachu matematyki i fi­
zyki uniwersytetu oraz wydzia 
łu weterynarii SGGW. Kon­
tynuowana jest budowa gma­
chu inżynierii chemicznej PW.

W Poznaniu już w ub. mie­
siącu zamknięto cykl inwesty-
cyjny kompleksu gmachów
Collegium Novum na Uniwer
sytecie. Ostatnim ogniwem
były pawilony z 3 sa*>mi wy- 
kladcwymi na 375 miejsc. Do 
końca września ma być ukoń­
czona budowa zespołu katedr

Targowe zakupy
Dokończenie ze str. 1

sko 
ców.

fikcyjnych ofert

Poznańscy detaliści 
li się na przykład z

wystaw-

spotyka 
odmową

Z prac Biura 
Politycznego

Dokończenie ze str 1 
przyczyniając się w sposób 
bezpośredni do dalszego umoc 
nienia ideologicznego i organi 
zacyjnego instancji i organiza 
cji partyjnych, do wzrostu ak 
tywności członków partii.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i przyjęło do wiadomości 
przedstawioną przez rząd in­
formację o uchwalonym na 
XXV sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej w Buka 
reszcie, w lipcu 1971 r. kom­
pleksowym programie dalsze­
go pogłębienia i doskonalenia 
współpracy i rozwoju socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej krajów członkowskich 
RWPG. Biuro Polityczne, 
przywiązując wielką wagę do 
ustaleń kompleksowego pro­
gramu XXV sesji RWPG w 
pełni zaaprobowało zawarte 
w uchwale Rady Ministrów z 
dnia 10 września br. decyzje 
zmierzające do zapewnienia 
realizacji tego programu.

Biuro Polityczne po zapozna 
niu się z wynikami rozmów 
przeprowadzonych między de 
legacją PZPR, której prze­
wodniczył E. Gierek i delega­
cją SED. pod kierownictwem 
E. Honeckera z udziałem pre­
zesów Rady Ministrów obu 
krajów P. Jaroszewicza i W. 
Stopha — zatwierdza działal­
ność delegacji PZPR zmierza­
jącą do dalszego zacieśnienia 
współpracy politycznej i gos­
podarczej między obu kraja­
mi- (PAP)

sprzedaży niektórych towarów 
przez producentów z Wrocła­
wia, Kielc i Bydgoszczy. Jako 
uzasadnienie odmowy podawa 
no argument, że ich targowa 
oferta jest zarezerwowana dla 
miejscowych odbiorców... Jesz 
cze bardziej jaskrawych przy­
kładów dostarczyła już ankie­
ta. jaką wypełniają wszyscy 
detaliści dla Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych. Tak na przykład 
MHD z Ostrzeszowa spotkał 
się z odmową sprzedaży przez 
Spółdzielcze Zrzeszenie Cha- 
łunników „Rękodzieło” z So- 
potm ponieważ... handluje ono 
tylko z CPLiA. Już w sobotę 
przedtargową MHD z Konina 
dowiedziało się w stoisku Spół 
dzielni Pracy „Miś” z Warsza 
wy. że nie może zakupić far­
tuszków dziecięcych, bowiem 
sa ograniczone moce produk­
cyjne i cała partia tego wyro­
bu została sprzedana na war­
szawskiej giełdzie. Handlowcy 
z Wrześni i Leszna odeszli z 
niczym z ekspozycji Łódzkich

teoretycznych WSR. W tym 
jeszcze miesiącu Akademia Me 
dyczna ma otrzymać Instytut 
Pediatrii.

Na Politechnice Gdańskiej 
oddano już do użytku skrzydło 
„b” gmachu głównego. Finali 
zuje się budowę pływalni przy 
uczelnianym Studium WF, 
przychodni zdrowia dla stu­
dentów oraz drugi etap budo 
wy gmachu elektroniki.

Wyższe szkoły artystyczne . 
Wybrzeża inwestują w budo­
wę domu akademickiego w za 
bytkowym „domu angielskim”. 
Ciągnąca się od kilku lat ada­
ptacja tego budynku nareszcie 
weszła w stadium finalizacji.

Wrocławska Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna otrzyma na 2 
miesiące przed terminem dru­
gi nowoczesny dom studencki 
dla 390 dziewcząt.

Najpoważniejszą lubelską in 
westycją jest gmach Wielkiej 
Chemii. Ten wielki kombinat 
naukowy, w którym uczyć się 
ma tysiąc studentów, nie zo­
stał oddany do użytku w 
pierwszym terminie i prawdo­
podobnie nie zostanie oddany 
także w drugim terminie — 30 
września br. Lubelska Akade­
mia Medyczna ma w końcu 
br otrzymać gmach kliniki pe 
diatrycznej oraz centralną tle­
nownię w szpitalu nr 4.

W Łodzi oddano niedawno 
do użytku hotel asystencki dla 
pracowników naukowych Po­
litechniki. (PAP)

Tytoń i zdrowie

Zakładów 
wieckich.

Kuśniersko - Kra- 
bowiem „wytłuma-

czono” im, że eksponowane fu 
tra królicze zostały już sprze­
dane. choć było to na pół go­
dziny przed otwarciem Tar­
gów7... O ile możemy jeszcze 
zrozumieć niecierpliwość han­
dlowców. którzy w sposób nie­
formalny starają się ubiec kon 
kurentów, o tyle praktyki ta­
kich wystawców są niedopusz­
czalne. bo szkodliwe, stwarzają 
nie tylko pozory targów, ale 
jeszcze doprowadzają do zafał 
szowania ogólnej targowej o- 
ferty. A przecież jest ona se­
rio brana pod uwagę przy bi 
lansowaniu podaży dla global­
nego zaopatrzenia rynku, (zs)

Tytoń i zdrowie — to hasło 
zwołanej w Londynie między 
narodowej konferencji z udzia 
łem 350 przedstawicieli orga­
nizacji medycznych i społecz­
nych z 23 krajów, w tym rów 
nież z Polski. Na liście ucze­
stników nie brak autorytetów 
naukowych, zajmujących się 
badaniem związków przyczy­
nowo-skutkowych nałogu pa- ~ 
lenia z różnymi chorobami.

Podczas konferencji, która 
po uroczystym oficjalnym ot­
warciu podjęła dyskusje ro­
bocze na posiedzeniach plenar 
nych i w sekcjach specjalisty 
cznych, przedyskutowane zo­
staną różne aspekty — lekar­
skie, społeczne, gospodarcze i 
pedagogiczne — używania ty­
toniu oraz kierunku antyniko 
tynowej akcji, zarówno wśród 
dorosłych, jak i wśród mło­
dzieży.

Płk H. Zaszkiewicz

Brak porozumienia

Członkowie nielegalnego 
związku przed sądem.

21 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warsza­
wy rozpoczęła się rozprawa 
przec:wko kierowniczej grupie 
nielegalnego związku pn. 
..Ruch”.

Prokuratura oskarża wymię 
nionych o dopuszczenie się 
przestępstwa przeciwko istot­
nym interesom państwa oraz 
licznych przestępstw kryminał 
nych m. in. kradzieży mie­
nia społecznego. (FA-P)

7. Zaufał Władysław, kapitan w 
stanie spoczynku ur. 11. 3. 1889 r. 
w Nowym Sączu, zam. w Warszą- 
wie. ul. Słupecka 5.

8. Kruszkowski Franciszek^ pie­
karz. ur. 1. 10. 1875 r. w Gófkach. 
zam. w Warszawie, ul. Drewnio­
ka 6.

9. Nowoczyński Stanisław7, bok­
ser. ur 13. 11. 1906 r. w Kozycinku. 
zam. w Warszawie, ul. Lwowska 7.

10 Globowiński Leon, muzyk, ur. 
28. 6. 1912 r. w Wydrzynie now
Grudziądz, zam. w Warszawie!?).

11. Knecht Maier. ur w 1890 r. 
w Żelechowie, zam. w Warszawie 
ul. św. Franciszka 29z

Krewni oraz osoby, które mogą 
udzielić informacii na temat wy*
mienionych
oroszeni sa

nowvższvm spisie 
zgłaszanie sie do

nińwnei Komi'5 Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce — Warszs 
wa. al Uiazdowskie 11. w dro­
dze koresnondencii lub telefonie? 
nie na nr 28-44-31 (wewn. 552).

Komendantem
Wojewódzkim MO

Płk Henryk Zaszkiewicz pel 
niący dotychczas funkcję pierw 
szego zastępcy Komendanta 
Wojewódzkiego MO w Byd­
goszczy. został mianowany Ko 
mendantem Wojewódzkim MO 
w Poznaniu, na miejsce płk. 
KazimieHia Chojnackiego, któ­
rego prezes Rady Ministrów 
powołał na stanowisko Komen 
danta Głównego MO. Poznań 
opuścił również pierwszy za­
stępca Komendanta Wojewódz 
kiego MO płk Alojzy Cygań­
ski, który p/wełany został na 
równorzędne stanowisko do 
Bydgoszczy. Jego funkcję objął 
płk Władysław Nowicki, któ­
rego funkcje objął z kolei 
pnłk. Edmund Królikowski.

Sekretariat KW PZPR w 
Poznaniu przekazał serdeczne 
słowa podziękowania nłk. Ka 
zimierzowi Chojnackiemu i 
rJk. Alojzemu Cygańskiemu za 
dłusoletnm prace w dziedzinie 
umacniani’ bpzuip^eństwa i 
norzpdkn publicznego w Wiel 
.kopolsce. (s)

w sprawie wejścia 
W. Brytanii do EWG
Ministrowie spraw zagranicz 

nych 6 krajów Wspólnego Ryn 
ku, którzy zebrali się we wto­
rek w Brukseli nie zdołali u- 
zgodnić swego stanowiska w 
dziedzinie rybołówstwa, które 
jest jednym z punktów spor­
nych w rozmowach z W. Bry­
tanią na temat wejścia tego 
kraju do EWG. We wtorek w 
godzinach wieczornych mini­
strowie mieli spotkać się z 
przedstawicielem władz bry-

(PAP)

Konferencja, druga z kolei, zbie 
ga się z zakrojoną na szeroka ska­
lę kampanią propagandową w W. 
Brytanii przeciwko paleniu. W 
styczniu został ogłoszony tragicz­
ny w swej wymowie raport Kró­
lewskiego Towarzystwa T.ekarskie 
go o skutkach palenia. W ślad za 
nim rząd brytyjski podjął decy­
zje zamieszczania na pudełkach 
papierosów ostrzeżeń przed możli
wymi następstwami
tych dniach
Piccadiliy 
barwny

wśród
Circus

palenia, 
reklam

pojawił

w 
na 
się

antynikotynowy neon.
Przed paleniem ostrzega się rów­
nież w programach telewizyjnych. 
Organizatorzy kampanii przeciw
paleniu otrzymali 
nej sumie 100 000 
gów.

Jak wynika

dotacje w ogól- 
funtów szterlin-

z ogłoszonych
ostatnio danych, w W. Bryta­
nii notuje się spadek spożycia 
tytoniu. (PAP)

Naszej koleżance

serdeczne słowa współczucia

z powodu

śmierci Matki

składa
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wódcami organizacji młodzieżowych "w woj. T^ilńskta 
wodni”
nad aiO?‘irSnozlonkówan Wall8ÓrskL Z™S Uczy n nas"^.

— Rolę i zadania organiza­
cji młodzieżowej określa sy­
tuacja społeczno-gospodarcza, 
w jakiej ona działa. Co można 
na ten temat powiedzieć? Z ja 
kimi podstawowymi osiągnię­
ciami idzie ZMS na plenum?

— Głównym elementem sy­
tuacji społeczno-gospodarczej, 
w jakiej działamy jest fakt, że 
w uspołecznionych zakładach 
pracy naszego v województwa, 
zatrudnionych jest 205 tys. pra 
cewników do lat 30 czyli 37 
procent ogółu. Są także, czę­
sto duże zakłady pracy, w któ 
rych młodzież stanowi ponad 
połowę załogi, jak np. Mode- 
na w Poznaniu.

Z tego wynika ogromna rola 
zakładu pracy jako organizato 
ra systemu wychowawczego 
dla tej młodzieży . a tym sa­
mym rola ZMS, który w tym 
zakładzie działa.

Nasze osiągnięcia? Niewątpli 
wie w ostatnich latach wzrósł 
autorytet organizacji, zdobyła 
sobie ona uznanie dzięki licz­
nym inicjatywom, dobrej, rze­
telnej pracy. Tę młodzież sta 
nowi przecież trzon socjalistycz 
nego współzawodnictwa pracy. 
Spośród ogółu 5354 brygad po 
siadających tytuł Brygady Pra 
cy Socjalistycznej aż 3255 sta­
nowią zespoły młodzieżowe. Co 
rocznie organizowany przez 
nas Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki przyAosi coraz więk 
sze efekty. W 1970 r. Turniej 
nrzyniósł 1076 projektów o 
łącznej wartości w efektach 
ekonomicznych 17 milionów zł.

Trwałe ślady pozostawiają 
nasze wielkie akcje jak pow­
szechny przegląd kwalifikacji 
młodzieży, czyny nazwane „Dar 
Ojczyźnie”, akcja „Sygnał” i 
inne.

— Z tych' osiągnięć wynika­
ją kolejne zadania. Zaś wy­
tyczne na VI Zjazd partii wska 
zują nowe cele działania mło­
dzieży.

— Jeśli chodzi o wytyczne 
to rozpoczynamy nad nimi po­
wszechną dyskusję. Chcemy 
by każdy młody Wielkopolanin 
mógł się przyczynić do takiego 
skonstruowania programu dzia 
łania dla Polski, aby był to 
program całej młodzieży. Naj 
ważniejsze dla nas obecnie 
jest podjęcie młodzieżowego 
patronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym.

— O którym ciągle niewie­
le wiadomo na czym miałby 
polegać?

— Wiadomo, choć rzeczywiś­
cie szerzej nie jest to może 
znane.

— Może więc parę szczegó­
łów?

— Po pierwsze patronat obej 
muje przygotowanie i wyko­
rzystanie kadr w budownict­
wie. ZMS ma się przyczynić 
do polepszenia pracy wycho­

„Celem rozwoju rolnictwa jest maksymalne zaspokajanie 
potrzeb ludności w produkty żywnościowe. W związku z 
tym podstawowym zadaniem będzie przyspieszenie wzrostu 
produkcji rolnej i tworzenie warunków dla stopniowych so­
cjalistycznych przeobrażeń społeczno-gospodarczych rol­
nictwa. Partia będzie popierać rozwój produkcji we wszyst­
kich sektorach rolnictwa, stwarzając coraz lepsze warunki jej 
intensyfikacji i opłacalności" (wytyczne KC PZPR).

Opracowanie CAF

wawczej w szkołach, przy­
czynić się do lepszej organiza 
cji praktyk, zajmie się staży­
stami, oprócz normalnych OHP 
zorganizuje w lecie specjalne, 
hufce dla młodzieży szkolnej 
itd. Po drugie — ZMS będzie 
mobilizował młodzież do wy­
dajniejszej i bardziej oszczęd­
nej pracy na budowach i w za 
kładach przemysłowych. Tu 
m. in przewidujemy podejmo­
wanie inicjatyw lepszego or­
ganizowania pracy, oszczędza­
nia materiałów budowlanych, 
rozwijanie różnych form współ 
zawodnictwa, rozwijanie, spe­
cjalnie w budownictwie, ruchu 
racjonalizatorskiego powoły­
wanie rad młodych specjali­
stów, kontynuowanie akcji 
„Sygnał” polegającej na 
wskazywaniu problemów wy­
magających rozwiązania. Po 
trzecie idzie tu o pracę społecz 
no-wychowawczą w przedsię­
biorstwach budowlanych i na 
terenie nowych osiedli miesz­
kaniowych w celu tworzenia 
klimatu dobrej roboty. Po 
czwarte zaś w patronacie idzie 
o ułatwienia dla ‘młodych w 
uzyskiwaniu własnego mieszka 
nia. Nie może to mieć na ra­
zie skali masowej, ale poczyni 
liśmy już pierwsze kroki 
wśród młodzieży posiadającej 
zawody budowlane. Mogą oni 
poza godzinami pracy odpraco 
wywać swój wkład mieszkanie 
wy i w ten sposób skrócić o- 
kres oczekiwania na mieszka­
nie o połowę. Ocenimy wyni­
ki tego pierwszego etapu i za­
stanowimy się potem co dalej.

— Przejdźmy więc do in­
nych podstawowych zadań.

— Chcemy pracować nad 
tym by młodzież uczyła się 
współgospodarzyć zakładem 
pracy, w czym bardzo istotny 
jest udział młodzieży w samo­
rządzie robotniczym. W Wiel- 
kopolsce około 22 tysięcy mło 
dych ludzi bierze udział w pra 
cach tego samorządu co jednak 
stanowi tylko 1/7 ogółu ludzi 
działających w samorządzie ro 
botniczym. Oczywiście rzecz 
nie tyle w liczbach i propor­
cjach, co w jakości pracy. Czę 
sto młodzi ludzie reprezentują 
cy młodzież i ZMS w samorzą­
dzie pracują tam mało aktyw­
nie brak im ofensywności i 
konsekwencji w działaniu. Ta­
ka bierna postawa nie pasuje 
w ogóle do młodych ludzi, no 
a organizacji autorytetu nie 
przysparza. Ale i same organi­
zacje ZMS w zakładach nie sta 
wiają odpowiednich zadań 
przed swymi reprezentantami 
w samorządzie. Otóż to u- 
czestnictujo młodzieży we 
współrządzeniu chcemy rady­
kalnie poprawić. Dotyczy to 
także szkół i uczelni wyższych, 
naszych reprezentantów w ra 
dach do spraw młodzieży i w 
zespołach wychowawczych.

Była już o tym mowa przy 
patronacie nad budownictwem, 
ale trzeba powiedzieć, że w przy 

gotowywaniu kadr dla całej 
gospodarki narodowej chcemy 
mieć wyraźny współudział. 
Zwrócimy szczególną uwagę na 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych młodzieży oraz na 
szkoły przygotowujące mło­
dych robotników, zwłaszcza 
więc szkoły przyzakładowe.

— Jesteśmy ciągle właści­
wie w sferze produkcji. Ale 
działanie w tej dziedzinie nie 
wyczerpuje pracy ZMS?

— Mamy ambicje zajmowa­
nia się wszystkim, co interesu 
je młodzież, a więc także tym 
jak żyje po pracy i nauce, jak 
organizuje wykorzystuje
swój czas wolny. Myślimy o 
masowej rozrywce dla młodzie 
ży Poznania, o utworzeniu wiel 
kiej sali tańca, na terenie wo­
jewództwa chcemy aby mło­
dzież stanowiła trzon działa­
czy w domach kultury i klu­
bach.

— Nie zapominamy o pracy 
ideowo-wychowawczej?

— To jeden z głównych kie 
runków naszego działania. 30 
rocznica powstania PPR sta­
nie się okazją zbliżenia mło­
dych ludzi do działaczy PZPR 
i programu partii, jako spad­
kobierczymi PPR, pokażemy 
dorobek PPR. Ale w naszym 
szkoleniu będziemy także roz­
wijać nadal ksztaltcwanie 
świadomości młodego pokole­
nia w duchu marksizmu-leni- 
nizmu, będziemy naświetlać 
rozwój sytuacji międzynarodo j nie zaspokoić dotychczasowa baza instytucji
wej, sytuacji w kraju, a na­
wet w województwie i powie- j 
cie.

— Czy zdajecie sobie spra- * 
wę z braków waszej pracy?

— Chyba tak. Wspomnia­
łem o jakości naszego udziału 
w pracy samorządu robotnicze 
go. Słabości naszej wewnętrz­
nej pracy są przyczyną, że po- 
za organizacją jest wielu war 
tościowych młodych ludzi, nie 
doskonałość działań wycho­
wawczych w naszej organiza­
cji, jest przyczyną, że sporo 
członków gubi się po ukończę 
niu szkoły średniej. Formy pra 
cy idecwo-politycznej dalekie 
są od doskonałości. Nasz pro­
gram nie zawsze jest dopaso­
wany do grup wiekowych, jak 
i pewnych środowisk. Brak 
nam konsekwencji w stawia­
niu zadań członkom i rozlicza­
niu ich. Oczywiście wszystkie 
te braki widzimy w codzien­
nej pracy i trwającą właśnie 
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą w naszej organizacji 
wykorzystujemy do ich usu­
nięcia.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

REALIZM I INTERESY POKOJU
Spotkanie sekretarza gene­

ralnego KC KPZR L. 
Breżniewa z kanclerzem 

federalnym W. Brandtem na 
Krymie oraz opublikowany ko 
munikat zostały przyjęte przez 
wszystkich komentatorów na 
wschodzie i na zachodzie jako 
wydarzenie europejskie dużej 
wagi. Nic dziwnego, wszystko 
co oddziaływuje na charakter 
stosunków między NRF a 
ZSRR, oddziaływuje jednocześ 
nie na klimat sytuacji politycz 
nej w Europie. W przeszłości, 
w epoce adenauerowskiej. wy­
nikało to z prób generalnej blo 
kady tendencji odprężenio­
wych na naszym kontynencie 
przez nacjonalistyczno-rewizjo 
nistyczne rządy bońskie. Blo­
kada ta była w pewnych okre­
sach skuteczna, wiążac atlan­
tyckich sojuszników NRF przy 
musowa solidarnością na pozy 
cjach zimnej wojny. Obecnie, 
po podpisaniu układu miedzy 
NRF i ZSRR a następnie mię­
dzy NRF i Polska, zostały stwo 
rzone przesłanki do otwarcia 
nowego etapu w stosunkach 
miedzy państwem zachodnio- 
niemieckim a wspólnotą 
państw socjalistycznych. Jak 
wykazał miniony rok. przesłań 
ki te poczynała się już mate- 
rializować. rzutując nie tylko 
na stosunki miedzy sygnata­
riuszami układów, lecz na cało 
kształt sytuacji europejskiej. 
Najwymowniejszym tego dowo 
dem bvło osiągniecie przez 
cztery mocarstwa porozumie­
nia w sprawie Berlina Zachód 
niego i podi°cie na tej bazie 
rozmów miedzy dwoma pań­
stwami niemieckimi oraz mie­
dzy rządem NRD a senatem 
Berlina Zachodniego.

To przeobrażenie charakteru 
stosunków mi°dzv państwami 
socjalistvrznymi i NRF stało 
się możliwe dzięki uznaniu

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

upowszechniania. W tej sytuacji obowiązek 
upowszechniania spadał w' coraz większym 
stopniu na samego twórcę, prowadząc w skraj­
nych przypadkach do tego, że pisarz na spot­
kaniu autorskim opowiadał o książce, której 
nie można było już znaleźć w żadnej księgar­
ni. Albo inaczej. Budowaliśmy ostatnio nowe 
opery i filharmonie, popieraliśmy często bar­
dzo wartościowe zresztą eksperymenty arty­
styczne, ale zaniedbaliśmy poligrafikę i tele­
wizję, film i przemysł rozrywkowy, a więc te 
właśnie dziedziny, dzięki którym możliwe jest 
szybkie, wszechstronne i masowe upowszech­
nienie również teatru i muzyki i wszelkich 
zdobyczy warsztatowych naszych twórców.

W tym sensie propozycje zawarte w wytycz­
nych na VI Zjazd partii trzeba przede wszyst­
kim pojmować jako program odpowiedzialne­
go, oszczędnego, ale nie sknerskiego gospoda­
rowania kulturą i to właśnie pod kątem widze­
nia preferencji tych środków, które w naj­
wyższym stopniu, bezpośrednio, służą szero­
kiemu odbiorcy. Inaczej mówiąc, to jest obec­
nie ważne, co bezpośrednio służy społeczeń­
stwu, to na co ono samo zgłasza w pierwszej 
kolejności swe zapotrzebowanie. Oczywiście, 
nie za każdą cenę i z pewmymi obwarowania­
mi. Bo z całą pewnością nie za cenę dopusz­
czenia dc krwiobiegu szmiry i tandety, nawet 
gdyby na nią istotnie pojawić się miało zapo­
trzebowanie.

Rola kultury w życiu jednostki na pewno 
będzie wzrastać. Wszyscy chcemy po pracy 
dobrze wypocząć, ale chcemy też mieć kon- 

I takt z muzyką, sztuką, dobrą książką. czy

teatrem. Tymczasem dobra książka to ta, któ­
rej z reguły nie ma już w księgarni, dobry 
program to ten, na który nie można otrzymać 
już biletu, dobra audycja telewizyjna, to ta, 
na którą nip często stać pozbawionej odpo­
wiedniego zaplecza technicznego i kadrowego, 
telewizji. Rzecz w tym więc, aby jak najszyb­
ciej i jak najlepiej poprawić standard produk­
cji artystycznej, wyposażyć w optymalne wa­
runki te instytucje, na których już dziś nam 
najbardziej zależy.

Nam, dziennikarzom, nie zawsze godzi się 
o tym pisać, ale należy przecież do nich także 
radio, telewizja i prasa. A wiele w tej dzie­
dzinie jest dc zrobienia. Niedoskonałą jest 
jeszcze nasza działalność informacyjna i pu­
blicystyczna a wielka przecież jest jej rola 
społeczna, nie tylko w dziedzinie podnoszenia 
ogólnego poziomu kultury społeczeństwa, ale 
także starań o lepszy standard życia i gospo­
darowania.

Chroniczny brak miejsca na łamach oraz 
niedostateczna organizacja produkcji prasy i 
kolportażu — to także sprawy wymagające 
radykalnych zmian. Dlatego też fragment wy­
tycznych, który mówi, że „głównym proble­
mem na najbliższe lata jest rozwój bazy po­
ligraficznej, przemysłu papierniczego i wy­
posażenia technicznego prasy, radia i telewi­
zji (...) oraz unowocześnienia kolportażu pra­
sy w celu szybszego docierania do wszystkich 
miejscowości kraju” — napawa dziennikarzy 
otuchą, zobowiązując równocześnie do lepszej 
pracy. Nie zawsze zależne to było dawniej od 
nas samych.

Problemu uczestnictwa w kulturze nie wy­
czerpią nam oczywiście najbardziej nawet 
atrakcyjne i mądre formy biernego, konsump­
cyjnego kontaktu z nią na co dzień. Nie jest 
bowiem i nie może być naszym ideałem bier­
ny — chociażby najlepiej nawet przygotowa­
ny intelektualnie — odbiorca. Kultura socja­
listyczna zakłada bowiem potrzebę aktywnego 
stosunku do niej, zakłada konieczność współ­
tworzenia jej przez społeczeństwo, co więcej 
— znajduje po temu odpowiednie, mniej lub 
bardziej doskonałe w praktyce, formy orga­
nizacyjne: kluby dyskusyjne, domy kultury, 
pracę w stowarzyszeniach regionalnych oraz 
zespołach artystycznych, profesjonalnych i 
amatorskich. Dążymy bowiem wszyscy do 
równomiernego i harmonijnego wzrostu ma­
terialnego i duchowego standardu życia. Nie 
chcemy, aby cywilizacja ułatwień technicz­
nych zabiła twórcze i kulturalne aspiracje 
jednostki, nie chcemy przekształcić człowieka 
w idealnego konsumenta.

Właśnie po to potrzebny nam jest wyprze­
dzający nowe możliwości jednostki, długofa­
lowy program rozwoju kultury — na dziś i 
na jutro. Ale przede wszystkim właśnie na- 
jutro. Jego główne zręby i kierunki działa­
nia znajdujemy właśnie w wytycznych „O dal­
szy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej”. Szczególnie ważna jest 
bowiem rola kultury właśnie w socjalistycz­
nym społeczeństwie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

dybyśmy chcieli jak najbardziej skrótowo 
określić na czym polegają główne róż­
nice w sposobie podejścia do spraw 

kultury dzisiaj i przed paroma laty, to na 
plan pierwszy trzeba by wysunąć sprawę od­
biorcy, bezpośredniego adresata, uczestnika i 
współtwórcy naszej kultury.

Chociaż, teoretycznie rzecz biorąc, zawsze, 
od zarania Polski Ludowej, on właśnie znajdo­
wał się w centrum uwagi, to jednak jego ak­
tualne potrzeby, możliwości i upodobania, nie 
były u nas (i nie są nadal) w pełni zaspoka­
jane, między innymi także i dlatego, że inte­
resy poszczególnych instytucji, placówek kul­
turalnych i samych twórców nie zawsze i nie 
wszędzie pokrywały się z generalnymi założe­
niami naszej polityki kulturalnej.

Z reguły także w roli pośrednika między 
twórcą, a odbiorcą zaczął występować urzęd­
nik, a nie wyposażona w środki transmisji 
społecznej instytucja upowszechniania i on to 

* właśnie, ów urzędnik, najczęściej wypowiada 
< się w imieniu odbiorcy. Co gorsza, właśnie te 

■ najbardziej masowe i społeczne użyteczne dla 
| rozwoju kultury środki transmisji społecznej 
I rozwijały się w ostatnich latach w znacznie 

wolniejszym tempie niż możliwości twórców, 
którym miały służyć, no i samych odbiorców, 

g Skrótowo rzecz ujmując: stale rosnących — 
1 w miarę podnoszenia się średniego poziomu 
C edukacji społecznej — aspiracji kulturalnych 
a społeczeństwa, nie była i nie jest nadal w sta-

przez rząd W. Brandta realiów 
europejskich, w tym faktu ist­
nienia i konieczności unormo­
wania stosunków z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
oraz potwierdzenia ostateczne­
go charakteru ustalonej w Pocz 
damie dzisiejszej zachodniej 
granicy Polski. Dlatego też nie 
tylko opinia Polski i krajów 
socjalistycznych a także szero­
ka opinia europejska przyjmu 
ją z zadowoleniem ten kieru­
nek zmian w stosunkach mię­
dzy NRF i państwami socjali­
stycznymi, widząc w nim u- 
trwalenie rezultatów II wojny 
światowej, a tym samym dzia­
łanie na rzecz trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Eu­
ropy.

Nie wszyscy jednak na za­
chodzie oceniają dokonujący 
się proces odprężenia między 
Bonn i Moskwą z punktu wi­
dzenia kryteriów pokoju i bez 
pieczeństwa. Dla niektórych 
punktem odniesienia są we- 
wnątrzzachodnie układy sił i 
w związku z tym obawa, iż od 
prężenie między Bonn i Mo­
skwą może oddziaływać rów­
nież na nie.

Podstawę do tego wyszukują 
oni w wypowiedziach kancle­
rza Brandta i min. Scheela. Mi 
nister Spraw Zagranicznych 
NRF stwierdził w niedzielnym 
wywiadzie, że w rezultacie roz 
mów kanclerza na Krymie zo­
stał stworzony większy „mar­
gines grv” dla polityki NRF. 
Zaś kanclerz Brandt w wywia 
dzie telewizyjnvm na krótko 
przed wyjazdem do ZSPR 
rzeki w nawiązaniu do zarzutu, 
iż nie przeprowadził uprzednio 
dostatecznych konsultacji na 
ten temat z sojusznikami: ..in­
ni także sie nas nie pytaja. czy 
mogą udać sie z wizyta gdzie­
kolwiek. Znaleźliśmy si° obec 
nie w takiej pozycji, w której 

nasza sytuacja pozwala nam 
postępować tak. jak postępują 
inni. Nie chcemy przeceniać 
naszej ważności, ale jesteśmy 
państwem mającym całkowicie 
samodzielny rząd”.

Podobny ton zabrzmiał w 
wywiadzie dla „Sueddeutsche 
Zeitung”, udzielonym już po 
powrocie. Kanclerz stwierdził, 
że w ogólnoeuropejskiej konfe 
rencji bezpieczeństwa NRF nie 
będzie, jak w przeszłości, 
uczestniczyła w charakterze 
partnera jednej ze stron, lecz 
weźmie udział w istotnej wy­
mianie poglądów. Republika 
Federalna powiedział kanclerz 
— odgrywa obecnie równo­
prawną rolę w kontaktach 
wschód — zachód.

Znamienne, że ci sami ko­
mentatorzy europejscy, którzy 
wyrażali w przeszłości zrozu­
mienie dla histerycznie anty­
radzieckiego kursu polityki 
bońskiej, przyjmują obecnie je 
go zmianę z mieszanymi uczu­
ciami. W zależności od tego, ko 
go swą argumentacją pragną 
poruszyć, operują raz jedną, 
raz drugą analogią historycz­
ną, nie bacząc na sprzeczność, 
jaka istnieje między ich wymo 
wą. Raz usiłują straszyć ugru­
powania nacjonalistyczne w 
NRF „widmem Jałty”, w któ­
rej Stalin, Roosevelt i Churchill 
podjęli decyzje odnośnie Nie­
miec. wyrażone później w urno 
wie poczdamskiej. Oreanda, 
miejsce spotkania Breżniewa i 
Brandta, znaiduie się kilka ki­
lometrów od Jałty.

Innym razem znów ci sami 
komentatorzy usiłują straszyć 
mieszczańską opinię zachod­
niej Europy przypomnieniem 
„widma Rapallo”. nie dbając, 
że Jałta jest synoninem rozbi­
cia imper.ial’zmu niemieckiego, 
podczas gdy Rapallo było 

szukaniem wyjścia z izolacji, 
w jaką Kraj Rad i republikę 
■weimarską spychały dyploma­
cje zachodnie.

Oczywiście zarówno Jałta 
jak Rapallo nie stanowią żad­
nej analogii dla rozmów Breż­
niewa z Brandtem. Sytuacja 
jest diametralnie różna. Nie 
przypomina ona ani tamtej z 
1922 roku, ani tej z 1945. Sytua 
cję w Europie charakteryzuje 
istnienie dwu bloków wojsko­
wych. stojących na gruncie 
dwu różnych ustrojów, przy 
czym Związek Radziecki jest 
czołową siłą państw wspólnoty 
socjalistycznej, podczas gdy 
NRF spleciona jest siecią po­
wiązań gospodarczych i woj­
skowych ze swymi sojusznika­
mi zachodnimi. Nie ma więc 
analogii ani w sytuacji obu 
państw, ani w ich wobec sie­
bie ustawieniu. To, co stwarza 
możliwość odprężenia między 
nimi — to realizm obu stron i 
wyrażona przez nie w komuni­
kacie zapowiedź, „że będą usta 
wicznie pracować nad przezwy 
ciężeniem obciążeń przeszłości 
oraz przyczyniać się w ten spo 
sób do wcielenia w życie idei 
pokojowej współpracy, zarów­
no w dziedzinie stosunków mię 
dzypaństwowych, jak i w kon 
taktach między organizacjami 
społecznymi i obywatelami 
obu państw”.

Komunikat stwierdza rów­
nież, że ratyfikacja w najbliż­
szym czasie układów NRF —• 
ZSRR i NRF — PRL „pozwoli 
na zdecydowany zwrot w sto­
sunkach między tymi krajami 
w kierunku szerokiej, trwałej, 
długofalowej współpracy z du­
ża korzyścią dla obecnego i 
przyszłych pokoleń narodów 
tvch krajów i ich sąsiadów, 
dla utrwalenia pokoju w Eu­
ropie”.

RYSZARD WOJNA
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Nie ma spraw obchodzących' 
nas, Polaków, spraw istot­
nych dla rozwoju kraju, 

których nie można by dyskuto­
wać. Ta odpowiedź członka Biu 
ra Politycznego, sekretarza KG 
PZPR — Stefana Olszowskiego 
na pierwsze pytanie piątkowej, 
trzeciej z kolei, „Trybuny Oby­
watelskiej" najlepiej zarazem o- 
kreśla charakter tego najpow­
szechniej oglądanego programu 
naszej telewizji. A!e nie tylko te- 
90 programu, bo przecież taki 
sam kierunek toczącej się obec 
nie ogólnonarodowej debacie 
wyznaczają wytyczne przedzjaz- 
dowe.

czaty poza ramy wcześniej okre 
ślanych tematów, którymi — przy 
pomnijmy — były: budownictwo 
mieszkaniowe, rolnictwo, spra­
wy oświaty, wychowania i mło­
dzieży.

Warto by może z czasem po­
kusić się o zbadanie, dlaczego 
ludzie nadsyłają do „Trybuny 
Obywatelskiej" pytania także na 
inne niż określone w jej zapo­
wiedziach tematy. Czy może 
głównie dlatego, że skądinąd 
nie uzyskują pożądanych infor­
macji? Czy też chcą usłyszeć, co 
na dany temat sądzi przedstawi-

stawie tego co można sądzić po! ___ « " * ił • ~
obejrzeniu tylko jednego z tych ’ Prace nad nowymi źródłami energii 
programów, powiedziałbym, że 1 —----- -————---------------————.■ ...

i rzeba 
„Trybuna 
rej przed 
rozmowy

także zauważyć, iż 
Obywatelska", w któ- 
kamerami TV stają do 
z telewidzami członko

^TELEWIZJAMI
wie najwyższych władz partyj­
nych w sposób najbardziej pow­
szechnie dostrzegany spełnia po 
stulat usprawnienia dwukierun­
kowego przepływu informacji: od 
obywateli do władz oraz od jej 
przedstawicieli do ooinii publi­
cznej. W świetle tego właśnie 
programu już nie tylko postula­
tem są stwierdzenia zawarte w 
wytycznych przedzjazdowych, 
głoszące, iż należy z całą kon­
sekwencją walczyć z wygładza- 

. niem informacji, z ukrywaniem 
zjawisk i wydarzeń negatyw­
nych. To samo można powie­
dzieć także o innym stwierdze­
niu wytycznych, zalecającym in­
stancjom partyjnym i rządowym 
w większym stopniu wykorzysty­
wanie prasy, radia i telewizji dla 
szybkiego i dokładnego informo 
wania opinii publicznej o swych 
zamierzeniach i działalności.

„Trybuna Obywatelska” jest 
programem już spełniającym ta­
kie wymagania. O tym zaś, jak 
bardzo jest to program społecz 
nie akceptowany i pożądany 
świadczy też fakt, iż pytania nad 
syłane do każdej z trzech doty­
chczasowych „Trybun Obywatel­
skich" zawsze znacznie wykra-

Sprawy

ciel najwyższych władz partyj­
nych? Czy, być może, dlatego 
przede wszystkim, że wierzą — 
zresztą słusznie iż właśnie 
„Trybuna Obywatelska" nie po­
zostawi żadnej sprawy bez od­
powiedzi i załatwienia?

Poza wszystkimi swoimi Inny­
mi walorami „Trybunę Obywatel 
ską" trzeba cenić i za to, że to
ruje drogę pojawiającym się 
różnych formach podobnym 
cjatywom innych redakcji, 
tylko TV, ale również radia i 
sy.

w 
ini- 
nie 
pra

Właśnie z tej inspiracji wyda- 
je się wywodzić między innymi 
kolejny cykliczny program poz­
nańskiego ośrodka TV, zatytuło­
wany „Ja i mój kraj". Na pod-

jest to pomysł z pozycji słucha­
cza i widza bardziej udany niż 
zapoczątkowana wcześniej także 
w programie lokalnym Poznania 
„Konferencja prasowa".

Poniedziałkowy program Ada­
ma Daneckiego z cyklu „Ja i 
mój kraj" przedstawił w swojej 
filmowej części perypetie rolni­
ka, który chciał nabyć grunt. I 
to właśnie stało się zaraz po­
tem okazją do dość wszechstron 
nego naświetlenia niełatwych — 
jak się okazuje — problemów 
związanych z obrotem ziemią. 
Eksperci, zaproszeni do studia 
TV nie tylko referowali obowią­
zujące przepisy, ale i sami wska 
zywali, w jakim kierunku powin­
ny pójść nowe, lepsze rozwiąza 
nia.

Inicjatywa nadawania takich 
programów godna jest kontynuo 
wania zapewne nie tylko w okre 
sie dyskusji przedzjazdowej, cho 
ciąż teraz właśnie jest jak naj­
bardziej na czasie.

ZASTĘPCA

P. S. Chciałbym odnotować po­
jawienie się na ekranach kolejne­
go serialu filmowego (łącznie bę­
dzie siedem odcinków) o tematy-
ce sprzed wieku *— 
francuskiego, według

tym razem 
„Straconych

złudzeń” Honoriusza Balzaka. Nie
podejmując się, po
zaledwie pierwszej części,

oglądnięciu
oceny

merytorycznej tego obrazu chciał
bym zwrócić uwagę na moim
zdaniem — niedopatrzenie, w któ 
repo wyniku polska wersje języ­
kową prezentują głosy tych sa­
mych aktorów, których tak nie 
dawno słyszeliśmy w „Sadze rodu 
Forsytów”. W wyniku tego pew­
ne podobieństwa scenografii (cho 
dzi o tę samą epokę) i to samo 
brzmienie głosów bohaterów, na­
suwają niezamierzone skojarze­
nia. A można było tego uniknąć, 
bo aktorów do opracowania wer- , 
sji polskiej chyba przecież nie bra 
kuje, (z-ca)

Pierwszy polski przemysłowy
generator plazmowy

pinia światowa ekscyto­
wana jest stale kolejny­
mi doniesieniami o od­

kryciach nowych zasobów ro­
py naftowej i gazu ziemnego w 
różnych punktach naszego glo­
bu, ale specjaliści nie zasypia­
ją spokojnie. Widmo zbliżają­
cego się deficytu paliw kon­
wencjonalnych nie zostało de­
finitywnie zażegnane. Dlatego 
też w wielu krajach prowadzi 
się intensywnie prace nad no­
wymi źródłami energii elek­
trycznej: generatorami magne- 
tohydrodyrramicznymi (MHD), 
ogniwam} paliwowymi, gene­
ratorami termojądrowymi i 
generatorami termoelektrycz­
nymi.

O ile prace związane z ener­
getyką jądrową są bardziej 
upowszechnione, dzięki prak­
tycznym zastosowaniom — to 
rozwiązania w dziedzinie ge­
neratorów MHD czy ogniw pa­
liwowych są mniej znane w 
kręgach tzw. szarych zjada­
czy chleba.

MHD - PODWOJENIE 
SPRAWNOŚCI ELEKTROWNI
Generatory MHD rokują naj 

większe nadzieje na przyszłość. 
■Zastosowana w nich zasada 
połączenia systemu bezpośred­
niego wytwarzania energii 
elektrycznej z klasycznym 
(turbina — generator) pozwoli 
zwiększyć sprawność wytwa-

rzania energii do 55 a nawet
60 proc. Obecna 
elektrowni wynosi 
proc.

Od kilku już 
ne badania nad 
MHD prowadzą 
uczeni; przed 9

lat

KE

sprawność 
około 30

intensyw-
generatorami 
także polscy 

laty na Poli-

Szwajcaria jest nie tylko 
małym Krajem, lecz 
' wskutek biegu wypad­

ków na świecie, . staje się 
coraz mniejsza”. Ten cytat, 
pióra znakomitego pisarza 
szwajcarskiego Maxa Frischa, 
zda się trafnie charakteryzo­
wać niepokoje, nurtujące 
współczesnych Helwetów. Ob­
szar kraju i liczba jego miesz 
kańców nie stanowią jednak 
o pozycji Szwajcarii i jej roli 
w świecie. O jej randze decy­
duje wiele cennych przymio­
tów tego kraju, spośród któ­
rych na szczególne uznanie za 
sługuje z górą 150-letnia poko 
jowa polityka neutralności, 
absolutnej lecz aktywnej.

Aktywność ta przejawia się 
w rozmaitej formie, w mniej 
lub bardziej znanych instytu­
cjach międzynarodowych. Nie 
sposób tu wymienić chociażby 
części z tych organizacji świa 
towych, których siędzibą jest 
Genewa. To miasto obrała na 
swoją europejską kwaterę Or­
ganizacja Narodów Zjedno­
czonych (jakkolwiek Szwajca­
ria nie jest jej członkiem), tu­
taj działają centra Między­
narodowego Czerwonego Krzy 
ża, Międzynarodowej Unii Te 
lekomunikacyjnej, czy Świa­
towej Organizacji Zdrowia. 
Ta wysoka ranga polityczna, 
niewspółmierna jest do wiel­
kości miasta; zaledwue 180-ty 
sięczna Genewa, nie może po­
mieścić wszystkich napływa­
jących do niej cudzoziemców. 
Już obecnie wydaje się ona 
być miastdm równie lud­
nym, co trzykrotnie większy 
Zurych. A przedstawiciele mię 
dzynarodowej społeczności, 
wyznaczający sobie spotkania 
w Genewie, często muszą z ko 
nieczności kontentować się 
bardziej przestronnymi miej­
scowościami wypoczynkowy -

Krajobraz nad jeziorem
Korespondencja własna ze Szwajcarii

Szwajcarii. Spokój. Nawołują 
doń nawet afisze (oczywiście 
w celach jak najbardziej uty­
litarnych). Spokój tchnie z wy 
godnych parterowych dom- 
ków, wyglądających jak gdy­
by pociągnięto je świeżo far­
bą, z patrycjuszowskich ka-

cy osób. Liczne korty, baseny 
kąpielowe, szkoły jazdy kon-
nej szybowcowe (przeloty

mi, jakich nie brak 
ziora Genewskiego, 
czo obramowanego 
nia łańcuchem Alp 
kich.

wokół Je 
malowni- 

od połud- 
Sabaudz-

Z tych powodów,, na tego­
roczne spotkanie dyplomatów, 
naukowców i dziennikarzy, z
państw o różnych 
mach politycznych.

syste- 
przy-

nad Alpami), jachting oraz 
narty mają urozmaicić kura­
cjuszom pobyt. Są i dodatko­
we atrakcje turystyczne, oraz 
sława, iż Montreux szczegól­
nym wzięciem cieszyło się 
zawsze u pisarzy i poetów. 
Bywali tu Rousseau, Hugo, 
Stendhal, Byron. Tutaj miesz­
kał (i zmarł w pobliskim Ve- 
voy) Sienkiewicz, o czym przy 
pominą skromna tablica pa­
miątkowa, umieszczona w o- 
grodzie Musee Jenisch.

Te atrakcje rekreacyjne 
Montreux w małym stopniu 
stały się udziałem uczestni­
ków konferencji. Jej pro­
gram, koncentrujący się wo­
kół najbardziej aktualnych 
zagadnień międzynarodowych, 
był na to zbyt obszerny i ab­
sorbujący. Kanwą dyskusji, o- 
perującej głównie argumenta­
mi natury moralno-politycz- 
nej, stało się zapobieżenie mię 
dzynarodowym konfliktom i 
rozprzestrzenianiu się gwałtu. 
Na pytanie, dotyczące niepro­
liferacji zbrojeń, wcielania w 
życie pokojowych zasad współ 
życia czy rozwiązywania spo­
rów, starano się odpowiadać 
podczas debat plenarnych i 
w trakcie warsztatowo-specja 
listyczńych „workshopów”*).

Jakkolwiek uczestnicy dys­
kusji nie tworzyli oficjalnych 
delegacji, ich wpływ na bieg 
wydarzeń w swoich krajach 
wydaje się być znaczny; 
Wśród zaproszonych na konfe 
rencję przedstawicieli 26 
państw nie brakło bowiem 
znanych osobistości życia poli 
tycznego. W tym gronie — 
— długoletniego szefa misji 
brytyjskiej w ONZ**) cźy zna­
komitego dziennikarza kair- 
skiej gazetv „Al-Ahram”.

dykalnych ugrupowań mu­
rzyńskich z Ameryki. Pierwsi 
dali wstrząsający obraz walki 
prowadzonej przez szczupłe 
siły antykolonialne na połud­
niu Afryki. Drudzy zaprezen­
towali stanowisko w kwestii 
„rewolucji społecznej”. Wpraw 
dzie było to stanowisko naiw 
ne i — z naszego punktu wi­
dzenia — anarchistyczne, nie 
mniej ciekawe, bo oddające 
nastroje pewnej grupy społe­
cznej w Ameryce, powodowa­
nej autentycznym buntem.

Jeśli przyjąć, iż celem kon­
ferencji miało być stworzenie 
okazji do wymiany poglądów, 
to spełniła ona swoje zadanie. 
Dzięki życzliwości organizato­
rów udało się także dziennika 
rzom obecnym na konferencji, 
zaznajomić nieco ze Szwajca­
rią.

To, co rzuca się przede 
wszystkim w oczy, to dostatek 
i spokój, odwieczne symbole

mieniczek nowoczesnych,
błyszczących żaluzjami gma­
chów. Ba, nawet z fabryk, któ 
re wyzbyły się hałasu.

Dostatek kształtuje oblicze 
tego kraju, zajmującego pod 
względem dochodu narodowe­
go na głowę ludności rocznie, 
czwarte miejsce w świecie. 
Czy wszystkim powodzi się 
dolarze? Na pewno nie. Szwaj 
carski tygodnik „Die Weltwo- 
che” ujawnił na przykład, iż 
w samym Zurychu rejestr o- 
pieki społecznej liczy ponad 
80 tysięcy kart. Podobne licz­
by odnieść można do miast ca 
lej Szwajcarii. Jednak zdając 
się wyłącznie na obserwację, 
trudno byłoby wyciągnąć takie 
wnioski.

technice Poznańskiej rozpoczę­
ły się Pod kierunkiem prof. 
Zbigniewa Jasickiego próby 
laboratoryjne z pierwszym, zbu 
dowanym tu generatorem mag- 
netohydrodynamicznym. Bada­
nia te kontynuuje nowo zorga­
nizowany na poznańskiej uczel 
ni instytut elektroenergetyki, 
kierowany przez prof. dr Ste­
fana Seidla. Zaawansowane 
prace, wespół z uczonymi fran­
cuskimi. prowadzi Instytut Ba­
dań Jądrowych. Kieruje nimi 
prof. dr Wojciech. Brzozowski. 
Celem ostatecznym tych prac 
jest konstrukcja generatora 
plazmowego (MHD) na skalę 
przemysłową, który byłby nie­
zwykle tanim — w stosunku do 
paliw konwencjonalnych — 
źródłem energii elektrycznej. 
Mówiąc najkrócej — chodzi o 
wprowadzenie do elektrowni 
tradycyjnej generatora plazmo 
wego, który efektywnie spala 
paliwo, dając około 40 proc, 
oszczędności zużywanego wę­
gla.

Przemysłowe wykorzystanie 
generatorów MHD wymaga jesz 
cze-rozwiązania wielu proble­
mów, nad których rozwikła­
niem trudzą się liczne ośrodki 
wielu krajów. Szeroki program 
badań w tej dziedzinie podjęło 
przed 11 laty 10 towarzystw 
amerykańskich; pierwszy ge­
nerator o mocy 10.5 kW zbudo 
wała amerykańska firma Avco- 
Everet w 1959 r. Prace pol­
skich naukowców przyniosły 
już dość obiecujące wyniki i są 
intensywnie rozwijane.

wymi jest możliwość uzyska­
nia wysokiej wydajności ener­
getycznej, dzięki pominięciu w 
nim procesów pośrednich, za­
chodzących przy przetwarza­
niu energii chemicznej w elek­
tryczną w elektrowniach kon­
wencjonalnych. Wydajność po­
średniej zmiany energii che­
micznej w elektryczną w elek­
trowniach wynosi obecnie oko­
ło 30 proc., a przy bezpośred­
niej, w ogniwie paliwowym — 
teoretycznie 99,75 proc., nato­
miast praktycznie — 70 proc.

Słowem, ogniwo paliwowe 
jest to urządzenie elektroche­
miczne, w którym energia spa 
lania paliwa w postaci stałej, 
ciekłej lub gazowej, zostaje 
bezpośrednio zamieniona na 
energię elektryczną. Charak­
terem pracy różni się ono od 
typowego, wtórnego ogniwa 
galwanicznego, jakim jest aku- 
mulator.W akumulatorze sub­
stancje czynne — utleniacz i
reduktor stanowią jego

JERZY WALASEK

•) Specjalistycznych grup dysku 
syjnych.

*♦) Nazwisk uczestników nie u- 
jawniam, na życzenie organizato­
rów konferencji.

OGNIWA - ZAMIAST 
SILNIKÓW SPALINOWYCH

Wyniki badań, związanych z
ogniwami paliwmwymi śledzi 
ze szczególnym zainteresowa­
niem opinia publiczna. Nic 
dziwnego; pełne powodzenie 
tych wysiłków miałoby bowiem 
wielkie znaczenie — obok ener

część składową i dlatego może 
on pracować tylko do czasu 
ich zużycia. Natomiast w ogni 
wach paliwowych substancje 
czynne są poza ogniwem i dla­
tego, dzięki możliwości ciągłe­
go ich dostarczania, mogą one 
pracować bez przerwy — po­
dobnie jak silnik spalinowy.

Także nasi specjaliści z Cen­
tralnego Laboratorium Ogniw 
i Akumulatorów w Poznaniu 
przed 10 laty rozpoczęli bada­
nia związane z ogniwamii pali­
wowymi. Stopniowo front ba­
dań naukowych rozszerzył się 
i obecnie zajmują się nimi rów 
nież Politechnika Warszawska, 
Akademia Górniczo-Hutnicza 
w Krakowie i Politechnika Po­
znańska. Choć w Polsce ogni­
wo paliwowe wzbudziło zain­
teresowanie przede wszystkim 
w zastosowaniu do trakcji — 
to np. naukowcy AGH koncen­
trują się także nad układami 
stacjonarnymi, wysokotempe­
raturowymi, wszystkie . nasze 
ośrodki znajdują się w zasa­
dzie jeszcze na etapie badań 
podstawowych.

Teoretycznie problem jest 
już rozwiązany, pracują już 
pierwsze układy. Problem obec
nie najważniejszy dla naszych 

getyki — także dla komunika • specjalistów — to zastosowa­
cji. Zniknęłaby bowiem wresz­
cie zmora naszego zmotoryzo­
wanego wieku: trujące spaliny.

Ogniwo paliwowe jako
urządzenie do bezpośredniej 
przemiany energii chemicznej 
w elektryczna — „trapi” elek­
trochemię od ponad 130 lat', 
kiedy to w 1839 f. W. R. Grove 
opublikował wyniki swych do­
świadczeń, w rezultacie któ­
rych powstało pierwsze ogni­
wo wodorowo-tlenowe. Powo­
dem ogromnego obecnie zainte­
resowania ogniwami paliwo-

X

nie właściwych materiąłów. 
Warto dodać, że obok Polski — 
nad ogniwami pracują na­
ukowcy innych krajów socja­
listycznych: ZSRR, NRD i Wę­
gier. Zdaniem naszych nau­
kowców, szybkie i pomyślne 
rozwiązanie tych problemów 
przekracza możliwościi poszcze­
gólnych małych krajów, a więc 
konieczna jest koncentracja 
potencjału badawczego, związa 
nego z ogniwami paliwowymi 
w kratach RWPG.

ALEKSANDER NOWAK

gotowane przez zasłużonych 
w pokojowej działalnoś­
ci kwakrów (organizacja o 
charakterze religijnym), wyz­
naczono jedną z najpiękniej/ 
szych miejscowości wypoczyn 
kowych i kuracyjnych Szwaj­
carii — Montreux. Światowej 
sławy wczasowisko. zajmują­
ce nieco ponad 5 kilometrów 
wąskiego, bo ograniczonego 
górami brzegu Lemanu, przy­
ciąga turystów nie tylko kli­
matem i pejzażem. Hotele, 
wzdłuż wspaniałej nadbrzeż­
nej promenady, pomieścić mo 
gą jednorazowo około 7 tysię-

Przedstawiciele pańsKw 
listyczńych (ZSRR,

socia- 
Polski
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NRD. Węgier, Rumunii i Jugo 
sławii) reprezentowani byli li 
cznie. Oczywiście między u- 
czestnikami z różnych państw 
ujawniały się nieraz znaczne 
różnice zdań, niemniej w sze 
regu kwestiach, zwłaszcza roz' 
brojenia, panowała na ogół du 
ża zgodność. Wyjątkiem pod 
tym wzelędem był delegat 
Izraela., który nawet w kulua­
rach demonstrował notorycz­
na awersje do omawianvch 
podczas konferencji proble­
mów.

Zasługa organizatorów kon- 
forenrii stał się udział w niej 
przedstawicieli narodów wyz­
walających się, jak również ra

^SIEMIONÓW
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Teraz to wszystko zostało odsunięte na dalszy plan. W 
styczniu tego roku Hitler przyjechał do domu Goebbelsa na 
urodziny. Przywiózł frau Goebbels bukiet kwiatów i powie­
dział:

— Proszę mi wybaczyć spóźnienie, ale objechałem cały 
Berlin, zanim dostałem kwiaty — gauleiter Berlina, parteige- 
nosse Goebbels, zamknał wszystkie kwiaciarnie, bo totalnej 
woinie nie potrzeba kwiatów...

Kiedy po czterdziestu minutach Hitler odjechał, Magda 
Goebbels powiedziała uszczęśliwiona:

— Do Goeringów Fuehrer nigdy bv nie pojechał...
Berlin leżał w gruzach, linia frontu przebiegała już o^sto 

czterdzieści kilometrów od stolicy „tysiącletniej Rzeszy", a 
Magda Goebbels święciła swoje zwycięstwo. Obok niej stal 
mąż, jego twarz była blada ze szczęścia: po sześcioletniej 
przerwie Fuehrer znów odwiedził jego dom.

☆
Stirlitz narysował duże koło i zaczął powoli zakreślać je 

wyraźnymi, bardzo równymi liniami. Przypominał sobiR-wszy- 
stko, co wiązało się z dziennikami Goebbelsa. Wiedział, że 
interesował się nimi Reichsfuehrer i dokładał kiedyś maksi­
mum starań, żeby w jakiś sposób zapoznać się z pimi. Stir- 
litzowi udało sie przejrzeć fotokopie zaledwie paru stronic. 
Miał fenomęnalną pamięć: fotografował wzrokiem tekst i za­
pamiętywał wszystko mechanicznie, bez żadnego wysiłku.

„W Anglii panuje epidemia grypy — stwierdził Goebbels - 
Nawet król jest chory. Dobrze by było, gdyby ta influenca 
stała się fatalną dla Anglii, aie jest to zbyt piękne, aby mo- 
gio być prawdziwe".

„2 marca 1943 r. Nie potrafię odpoczywać dotąd, dooóki 
wszyscy Żydzi nie zostaną zabrani z Berlina. Po rozmowie

ze Speerem pojechałem do Goeringa. Ma w piwnicy 25 000 
butelek szampana, ten narodowy socjalista! Był ubrany w tu­
nikę, jej kolor wywołał u mnie idiosynkrazję. Ale cóż robić, 
trzeba go brać takim, jaki jest".

Stirlitz uśmiechnął się: przypomniał sobie, że Himmler to 
samo, słowo w słowo, powiedział o Goebbelsie. Było to w 
czterdziestym drugim roku. Goebbels mieszkał wówczas na 
letnisku, ale nie z rodziną w dużym domu, lecz w maleńkiej, 
skromnej, wiejskiej chatce. Domek stał obok jeziora i ogro­
dzenie można było minąć przez szuwary, woda sięgała tam 
do kostek. Przyjeżdżały do nie^o aktorki: jechały koleją pod­
miejską. a następnie szły piechotą przez las: Goebbels uwa­
żał za nadmiar luksusu i nie godne honoru narodowego so­
cjalisty, żeby wozić do siebie kobiety autem. Sam przepro­
wadzał je przez szuwary, a poten rano, gdy posterunki SS 
jeszcze spały, wyprowadzał je. Himmler, oczywiście dowie­
dział s/ę o tym. Właśnie wtedy powiedział: „Trzeba go bę­
dzie brać takim, jakim on jest..."

(W tym wiejskim domku Goebbels postawił parafę na za­
rządzeniu przysłanym mu z kancelarii Goeringa, zobowiązu­
jącym berlińskie Gestapo do zlikwidowania w terminie trzy- 
driiowiym sześćdziesięciu tysięcy Żydów zatrudnionych w prze­
myśle, właśnie tu napisał list do Alfreda Rosenberga, pro­
ponując wymordowanie trzech milionów Czechów — zamiast 
półtdra miliona, jak to było zaplanowane; właśnie tu przy­
gotowywał plan kampanii propagandowej w sprawie znisz­
czenia Leningradu...)

„Goering mówił mi — kontynuował Goebbels w swych dzien­
nikach — że Afryka jest nam niepotrzebna. Musimy myśleć 
O sile Anglo-Amepfkanów. Stracimy Afrykę tak czy inaczej".

Skierował tam swego zastępcę z Luftwaffe, feldmarszałka 
A. Kesselringa. Ciągle pytał mnie, skąd bolszewicy biorą re­
zerwy żołp.ierzy i broni? Dziwił sięv jak brytyjska plutokracia 
może współpracować z bolszewikami, wspominając szczegól­
nie o pozdrowieniach Churchilla z okazji dwudziestopięcio- 
lecia Armii Czerwonej. Bardzo dobrze wyrażał się o antybol- 
szewickiej propagandzie. Zrobiły na nim wrażenie moje dal­
sze olahy w tej dziedzinie. Co prawda jest on apatyczny. 
Trzeba go ożywić. Bez niego wszelka praca kierownicza jest 
niemożliwa.
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Podnoszenie ciężarów Tour de l’Avenir
Klęska naszych „piórkowców“
Takiej klęsk’, iak w nocv z poniedziaiu,, „ *

stwach świata w Limie, polski snnr? n wtorek na nustrzo- 
doznał. Nasi dwaj reprezentanci wagi leszcze nigdy nie
Jan Wojnowski oraz broniący tytułumu/r — T ™is'T£ Europy 
Nowak. spalili wszystkie swoje ’ trzv nMksw>ata — Mieczysław 
padli z konkursu. Zamiast w ęc 7wVh ™V^ 1 od’
wo wszvscv liczyć oraz Przynajmniej pk^311’
nie zyskała. 1 8 DRt’ ~ uciska drużyna nic

W7 tej sytuacji poważnie zagro­
żone zostało drugie miąisce w kia 
syfikacji drużynowej mistrzostw 
Na pierwsze miejsce wyszli obec­
nie Japończycy, a poważnie zbli­
żyli sie do Polski Węgrzy. Pod­
czas. sdv Japonię chyba jeszcze 
prześcigniemy, to z Węgrami mo­
gą być poważne kłopoty. Maja oni 
bowiem doskonałych zawodników 
w cięższych wagach, podczas gdy 
polscy sztangiści walkę o medale 
zakończa w nocy z wtorku na śro 
de kiedy to startować będą repre­
zentanci wagi lekkiej. A wiec w 
Baszanowskim i Kaczmarku ostat­
nia nasza nadzieja. Groźni mogą 
też być Bułgarzy, bo i oni dyspo­
nują świetnymi sztangistami w 
ciężkich wagach.

Pod nieobecność dwóch Pola­
ków. walkę o złoty medal stoczyli

Ko mistrza i aktualnego rekordzis 
ty świata) oraz Kinkichi Ando. Za 
Karneli oni komplet złotych i 
srebrnych medali zarówno za trój 
eo.i lak i poszczególne boje. Zwy 
ciężył Miyake — 387,5 kg przed 
Ando — 382.5 kg. Brązowy medal 
wywalczył Bułgar Norair Nurik- 
ian.

przed

Wtorkowy 6 etap międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego Tour de 
l’Avenir prowadził z Orange do 
Digne i miał 175 km długości. Eta­
powym zwycięzcą został Holender 
Van Pol w czasie 4:49.54 godz. (20 
sek. bonifikaty) przed Austriakiem 
Mittereggerem 4:49.55 (10 sek. bon.) 
oraz Francuzem Guitardem — ten 
sam czas (5 sek. bonifikaty).

Dwóch kolarzy polskich, którzy 
pozostali z ekipy CRZZ zajęło da­
lekie miejsca. Pasławski był 40 w 
czasie 5:15.01 a Klimczak 41 w tym 
samym czasie.

W klasyfikacji po 6 etapach pro­
wadzi nadal Holender den Hertog 
przed Szwajcarem Thalmannem 
craz szosowym mistrzem świata 
Francuzem Ovion.

Drużynowo prowadzi Holandia 
74:28.23 godz. przed Hiszpania 
74:33.08, Francją — 74:33.54 i CSRS

Miyake (młodszy brat wielokrotne-
dwaj Japończycy Yoshiyuki

Wyniki wasi piórkowej:
1. Y. Miyake (Japonia
2. K. Ando (Janonia)
3. N. Nurikjan (Bułgaria)
4. J. Bencdck (Węgry)
5. K. Pittner (Austria)
6, P. Tanti (Włochy)

— 387,5 
— 382.5 
— 377,5 
— 375 
— 372.5 
— 362,5

Punktacja drużynowa PO 3 ka-
isoriach y/agowych:
1. Japonia 18 pkt.
2. Polska 12 pkt.
3. Węgry —— 11 pvL4. Bułgaria —— 8 r< •5. ZSRR —— 7 pkt.
6. Iran — 4 pkt.
7. Kolumbia 3 pkt.
8. Austria —. 2 pkt.
9. Włochy — 1 pkt.
KLASYFIKACJA MEDALOWA

13.20
nadal 9 miejsce, (ot)

godz. Polacy zajmują

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 18/19 bm. stwierdzo­
no:

Liga angielska:
5 rozw. z 13 traf. — wygr. 

29.365 zł; 110 rozw. z 12 trać, 
wygr. po 1.334 zł; 1.224, rozw. z

po

11
traf. — wygr. po 119 zł: 7.946 rozw. 
z 10 traf — Wygr. po 18 zł.

Liga polska:

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY 
AZS LUBLIN

We wtorek w Lublinie w hali 
Akademickiego Ośrodka Sportowe­
go rozegrano międzynarodowe 
spotkanie siatkówki mężczyzn mię-
dzy MKS AZS Lublin i VIM
Plovdiv Bułgaria.

Spotkanie zakończyło sie zwycię­
stwem gospodarzy 3:0 (15:4, 15:13, 
15:13).

NA RZECZ 
ZAMKU KRÓLEWSKIEGO

We wtorek rozegrano w Rado­
miu towarzyski mócz piłkarski po 
miedzy jedenastkami . Broni” Ra­
dom i ..Stali” Mielec.

Mecz zakończył sie zwycięstwem 
gospodarzy 1:0. Dochód z tego me­
czu przeznaczono na odbudowę 
Zamku Królewskiego

1:0 DLA GWARDII
W rozegranym we wtorek w 

Warszawie towarzyskim meczu pił 
karskim stołeczna Gwardia poko­
nała I ligowy zespół NRD Dyna­
mo Berlin 1:0 (1:0).

POLACY NA 8 MIEJSCU
Na wyspie Man rozpoczęła się 

międzynarodowa ..sześciodniówka” 
motocyklowa, w którei startują 
także Polacy.

W konkurencji o ..Srebrna Wa­
zę” Folacy zajmują, no pierwszym 
etapie 8 miejsce — 0—153.9 pkt. 
Prowadzi pierwszy zespół Czecho 
Słowacji 0—39,3 pkt. przed NRF
,.B” 0—118,2. CSRS
0—125.4. Włochami „B” 
i NRD — 0—145,2 pkt.

,.B” —• 
0—133,3

SPADOCHRONOWE 
MISTRZOSTWA 

ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH 
W czechosłowackiej miejscowo­

ści Prosteiov rozpoczęły sie mi­
strzostwa Armii Zaprzyjaźnio-
nvch w spadochroniarstwie.

W pierwszej konkurenci! 
dów — skokach na celność 
Wania trzech zawodników 
ex aequo pierwsze miejsce.

zawo- 
lądo- 

zajeło 
lądu-

iac w centrum wyznaczonego ce­
lu. Sa to dwaj Czechosłowacy 
Posnihal i Hoszczo oraz reprezen­
tant NRD Greschner.

Czwarte miejsce zalał Baranów 
(ZSRR) — 0.07 m a oiate reorezen 
tant Polski Jakubowski — 0.13 m. 
Ligocki bodzielił 6—7 miejsce z 
Czechosłowakiem Kumbarem — po 
0.16 m. (t)

ł® Pr ara \auka
Potrzebny pracownik sa­
motny na gospodarstwo 
rolne. Jan Strojny, Ka­
mionki, p-ta Gądki, pow. 
Śrem, dojazd autobusem 
MPK, Starołęka-Piotrowo. 

19240g
Kobietę do pracy w ogrod 
nictwie z pełnym utrzy­
maniem — przyjmę. Ja 
błońska, Baranowo, p-ta
Przeźmierowo, pow. Po­
znań, ul. Szamotulska 19. 

18569g
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Vfolności 2 w podwó-
rżu, -III ptr. 18007g

W NAJBLIŻSZYM NIEDZIELNYM LOSOWANIU „KOZIOŁKÓW’* 11

3-KROTNA SZANSA WYGRANIA
♦ ponad 500.000,— zł na wygrane I stopnia,
♦ zapewniony udział w losowaniu nagród rzeczowych,
♦ 3-cyfrowa końcówka banderoli, na którą przypadną premie 1.500,— zł i 300, 

zł oraz 10 książeczek samochodowych PKO.
DOCHÓD Z TEJ GRY PRZEZNACZA SIĘ NA BUDOWĘ „POMNIKA” CENTRUM 
ZDROWIA DZIECKA W WARSZAWIE.

UNIEWAŻNIAMY 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
NAGŁÓWKOWĄ 

podłużną 
należącą do Biura Ru­
chu Chorych tut. szpi­
tala :

Wojewódzki Szpital 
Dziecięcy im. Bolesła­
wa Krysiewicza, Po­
znań, ul. B. Krysiewi­
cza 7/8.

K7333

Samodzielne, nowe bu­
downictwo, c. o., miasto 
powiatowe, woj. koszaliń 
skie, zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18974g.

| Studentka spokojna po- 
S szukuje jednoosobowego

Janonia 
Polska 
ZSRR 
Węgry 
Iran 
Bułgaria 
Austria 
Columbia

złote
4
4
2
1

srebr.
5 
2

brąz.
3

14 rozw. z 12 traf. — wygr. 
13.919 zł; 234 rozw. z 11 traf, 
wygr. po 778 zł; 1.739 rozw. z 
traf. — wygr. po 106 zł.

| pokoju przy rodzinie. Ó- 
po | ferty „Prasa”, Grunwaldz 
~ | ka 19 dla 19255g. _

3
o 
o W zakładach Toto-Lotka z dnia f

19 bm. stwierdzono: rozw. z 5

Szczecin! — Dwa pokoje, 
kuchnia, z wygodami, wy 
soki parter, front, cen-

0 
0 
o

0 
o 
o

4
2
1

(ot)

traf, prem — wygr. po 1.000.000 zł: 
173 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr, 
po 17.052'zł: 11.593 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 381 zł: 231.172 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 19 zł. (PAP)

f trum miasta, c .o., garaż, 
| telefon, zamienię za do- 
J płatą na równorzędne — 
t Poznań. Oferty: Szczecin, 
8 Wojska Polskiego 22 m. 1.

K7318

Hokej na trawie

Mistrz i wicemistrz Polski
grają w Poznaniu

Mecz o mistrzostwo I ligi w ho keju na trawie pomiędzy dwoma 
lokalnymi rywalami, czołowymi zespołami Polski. Grunwaldem i 
Warta odbędzie sie dzisiaj — 22 bm. o godz. 16.00 na boisku woj­
skowych przy ul. Swierczewskie go.

Oto nozostałe mecze dzisiejszej 
serii spotkań: w Sr.odzie zmierzą 
sie Lech z miejscowa Polonia, w 
Gnieźnie — Sparta' — Start, w Ro 
gowie — LKS — Stella, w Siemia
nowicach Siemian owiczanka
Górnik 1 w Łodzi Budowlani 
AZS. *

Pierwsza 
wald dozna 
poważnego

drużyna WKS Grun- 
w najbliższych dniach 
osłabienia swego ze-

społu. Po ukończeniu obowiązko­
wej służby wojskowej, odchodzi 
trzech naszych reprezentacyjnych 
zawodników: Twardowski (klub 
macierzysty Budowlani Łódź) ma 
zamiar pozostać w Poznaniu i za­
silić szeregi Warty wzgl. Lecha 
Utalentowany napastnik Kaźmier- 
czak (w meczu ostatnim z LKS 
zdobył wszystkie cztery bramki) 
zasili Warte, a Iskrzyński powró­
ci do macierzystego klubu — Spar 
ty Gniezno.

sze (w historii PZHT występowało 
ponad 80 graczv w meczach z dru 
żynami 27 państw) najczęściej gra 
li: Różański (74 razy). Ziaja (€8). 
Śmigielski W. (64) Wrona (63). Mtt- 
rzec (61). Woidylak (51). Otulakow 
ski (51) Maciaszczyk (50). Kubiak 
Cz. (50) i Ptak (46).

*
Reprezentacja Polski seniorów 

rozegrała 129 oficjalnych spotkań 
międzypaństwowych: W ostatnim 
roku 7 z Walia. Wielka Brytanią, 
NRD i Kanada. . W tych spotka­
niach Folacy zdobyli 14 bramek; 
tracac 5. (x)

Czy zobaczymy

*
Seniorzy ukończyli już tegorocz­

ne spotkania międzypaństwowe. 
Jeszcze tylko juniorzy rozegrają 
do dwa mecze ze Słowacja w Po­
znaniu 1 na wvieździe z NRD. W
tabeli zawodników seniorów,
którzy reprezentowali barwy na-

reprezentantów Kenii?
Do Europy przybędzie na kilka 

spotkań reprezentacja Kenii, któ­
ra zaKcza sie do czołówki świato­
wej.

Zamorscy goście wystąpią m in. 
przeciwko Belgom, którzy zapro­
ponowali odstąpienie reprezenta­
cji Kenii na dwa mecze Polsce w 
dniach 8 i 9 października br.

PZHT gotów iest przydać laska- 
rzy Kenii. Pertraktacje trwają. (x)

Kroju wyuczę w przecią­
gu miesiąca. 23 Lutego 7 
m. 1. 16826g

$ kupno® Sprzedaż
Pudle miniaturowe czar­
ne, pćłnorodowodowe po 
championie import. Li­
tewska 3 m.l. 17718g
Skutkiem likwidacji spie 
sznie meble oddam. Ła- 
komska, Winklera 7.

18719g
Ciągniki C-328, 3011 (Ma­
jer), C-4011, stan dobry, 
okazyjnie sprzedam. Szcze 
cin. Reczańska 1, telefon 
387-33 (wieczorem). K7317

SU

Dnia 18 września br. zmarła

| ZOFIA PAWLAK
b. pracownica apteki nr 15 w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 21. IX. br.

na cmentarzu junikowskim.
K7330

Dnia 19 września br. zmarła 
MGR FARM.

MELANIA MATYJA-KUTZNER
b. pracowniczka apteki nr 60 w Kościanie

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22. IX. br.

o godz. 16 w Kościanie. K7329

Mieszkanie w Katowicach 
— śródmieście, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu — przedmieście lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1742p.

iWSKI IB

sprzedaż hurtowa

❖ Targi Krajowe Jesień 71, Pawilon 46

sprzedaż detaliczna

oraz liczne sklepy

K7354

Pracownicy poszukiwani

sieci detalicznej.
K7212

ładny 
praktyczny 
zdrowy

Kiermasz Rynek Jeżycki — w dniu 
26. IX. 1971 r, w godz. od 9—13
Sklep Branżowy Polski Len — ulica
Dąbrowskiego 54, 
w dniu 26. IX. 71 r. 
(niezależnie od dni

czynny również 
w godz. od 9—13 
roboczych)

Sprzedam szyny 90 mm 
grubości, pozostałe po bu 
dowie. Józef Seiler, Jaro­
cin, ul. Staszica 9. 1753p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

18732g

e ^samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Hetmań
ska 2 m. 4. 19259g
Samochód Wartburg de 
Luxe model przejściowy, 
sprzedam. Tel. 448-38.

17570g

Sprzedam samochód Wart 
burg 312. Środa Wlkp., ul. 
Kasprzaka 12b, od godz. 
17—20. 16794g

Wartburga 353 sprzedam. 
Poznań, tel. 67-09-87, po 
godz. 16. 18846g

Sprzedam Moskwicza 407.
Ułańska 14 m. 2.

Lokale
19195g

70-letnie, bezdzietne mał­
żeństwo kupi własnościo­
we mieszkanie pokój z ku 
chnią, względnie wydzier 
żawi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18517g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 września 
1971 r. zmarł

ANTONI PODHORECKI
długoletni kierownik pracowni Wojewódzkiego 
Biura Geodezji i Urządzeń Rolnych w Poznaniu, 
odznaczony Honorową Odznaką „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznańskiego” oraz 
Srebrną Odznaką „Za zasługi w dziedzinie geo­
dezji i kartografii”.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa ZZPR — Dyrekcja 
współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 wrześ­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

K7367

+ Dnia 20 września 1971 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 

mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI ANDRZEJEWSKI
o czym zawiadamia 
smutku

pogrążona w wielkim

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.

Wronki, ul. Borek 5.

RODZINA
czwartek, dnia 23 bm.

19376g
fWHn

KOMUNALNA ROZLEWNIA 
GAZU PŁYNNEGO w POZNANIU 

zawiadamia 
uprzejmie Odbiorców gazu płynnego, że 

PUNKT NAPEŁNIANIA BUTLI 
TURYSTYCZNYCH 

położony przy ul. Ostrowskiej 110/114 
będzie czynny od 1 października 1971 r. 

— codziennie od godz. 7 do 13 
— w soboty od godz. 7 do 11

K7310

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej — organizuje 
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy przy Fabryce Apa­
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz" w Po­
znaniu, który będzie prowadził w skali kraju kom­
pleksowe prace naukowo - badawcze, konstrukcyjne, 
technologiczno - projektowe i doświadczalne w za­
kresie urządzeń aparatury kontrolno - pomiarowej 
do uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

W związku z tym „Powogaz” poszukuje:
— SAMODZIELNYCH PRACOWNIKÓW NAUKO­

WO - BADAWCZYCH,
PRACOWNIKÓW 
PRACOWNIKÓW

— EKONOMISTÓW. 
Kandydaci w wieku

NAUKOWO - BADAWCZYCH, 
INŻYNIERYJNO - TECHNI-

Szczecin! — Dwa mieszka 
nia: dwa pokoje, kuchnia 
i jeden pokój, kuchnia, 
front, centrum miasta, za
mienię za dopłatą na 3
lub 4-pokojowe mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty: 
Szczecin, Wojska Polskie-
go 22 m. 1, K7316

Aieruchomosci
Tanio parcelę w Puszczy- 
kówku sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19221g
Domek jednorodzinny — 
2 pokoje, całość podpiwni 
czona, z domkiem gospoś 
darczym, cena 290.000 żł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16729g._  
Sprzedam, wydzierżawię 
lub przyjmę wspólnika z 
gotówką, do ogrodnictwa, 
szklarnie; wszelka możli­
wość hodowli, obok Szcze 
cina. Oferty, Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 11155.

K7319
Sprzedam ogrodnictwo 8 
km od Poznania, 2,8 ha zie 
mi wybitnie waćzywni- 
czej, 700 ms szklarni o- 
grzewanych, obszerne bu­
dynki mieszkalne i gospo 
darcze. Stan idealny. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18570g.
Pilnie kupię domek jedno 
rodzinny, gospodarczy od 
właściciela, koło Pozna­
nia, sprzedam materiał bu 
dowlany pustaki, cegłę, 
kloce betonowe. Andrzej 
Paikert, Sasinowo, pow. 
Poznań. 18988g

Zsjuby @ Rożne
Zaginął pies bokser prę- 
gowany, znalazcę proszę 
o zwrot za wynagtodze- 
niem. Stryjewski, Szamo 
tulska 88 m. 13. ' 19371g
Skradziono legitymację 
kolejową 15380-R, prawo 
jazdy A 356531, legityma­
cję instruktorską «E-007434 
na nazwisko Witold Omie 
czyński, zam. Śmigiel — 
Sienkiewicza 12, pow. Ko
ścian. 1767p
Przyjmę wspólnika z go­
tówką do budującej bla­
chami, lakierni samocho­
dowej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19236g.
Zakład Nagrobkowy K. 
Kasperek, Poznań, ul. Chu 
doby 14, wykonuje na­
grobki w krótkich termi­
nach. 19075g
Nowo otwarty sklep czę­
ści motoryzacyjnych Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
32, dawna ul. Półwiejska, 
wjazd samochodem z uli­
cy Kwiatowej i Długiej.

17856g
Ferma „Chinchilla”, Gry­
wałd, powiat Nowy Targ, 
udziela informacji o ho-
dowli szynszyli. K7151

e Matrymonialne
Kawaler lat 50. średnie

_ ___ ____ poniżej 35 lat, ze znajomością
języków obcych, proszeni są o zgłoszenie ofert pi-
semnych do Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul. 
Janickiego 23/25. K6890
Poznańskie/? Zakłady Obuwia, Poznań, ul. Jackow­
skiego 18/20 — poszukują:

1

— 40

KIEROWNIKA zespołu magazynów, 
MAGAZYNIERA, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 
na oddziałach montażowych, pożądane kwali­
fikacje obuwnicze i cholewkarskie, 
STARSZEGO REFERENTA — wymagane śred­
nie wykształcenie plus praktyka z dziedziny 
organizacji zarządzania lub służby kontrolno- 
rewizyjnej.

Reflektujemy na pracowników miejscowych lub 
dojeżdżających od 25 km.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego obowiązują­
cego w przemyśle skórzanym.

Zgłoszenia kierować do Działu Organizacji Kadr 
i Szkolenia. K7215
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu zatrudni natychmiast do stałej pracy:

— TYNKARZY,
— MURARZY,
— BETONIARZY,
— MONTAŻYSTÓW rusztowań rurowych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie akordowe z 

dług UZP w budownictwie, 
kwaterowanie na kwaterach 
robotniczym.

Przedsiębiorstwo przyjmle

możliwoscią premii we- 
Dla zamiejscowych za- 
prywatnych lub hotelu

również w tych zawo-
dach na wstępny staż pracy absolwentów szkół zawo­
dowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy —
Poznań, ul. Strzelecka 2/6 — VI piętro pokój 626.

K6787
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych
w Poznaniu, ul. Chudoby 24. tel. 593-48 
zaraz:

zatrudni

wykształcenie, pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel. 
matrymonialny. Oferty —g3®8 
„Prasa”. Grunwaldzka 19|i
dla 16898g.

E

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
budownictwie. K6823

W dniu 18 września 1971 roku zmarł nasz pra­
cownik

HENRYK RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 wrześ­

nia br. o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz pracownicy
Miejskiego Przedsiębiorstwa

Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu^

tDnia 20 września 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia

ANNA DROŻDŻYŃSKA
z domu WEIGELT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążony

Poznań, Szamarzewskiego 6 m. 2.
syn z rodziną

19354g

tDnia 20 września 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarł w 25 roku życia, 
nasz najukochańszy syn, brat, wnuk i szwa­

gier, śp.
JERZY MAZURCZAK

tDnia 20 września 1971 r. zmarła po wielkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, nasza uko­
chana matula, teściowa i babcia, śp.

ANNA GORZAN
z KUBALEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwarteK, dnia 23 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, synowie, synowe i wnuki 

Poznań, Chudoby 4a m. 11.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 19382g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15 na cmentarzu 
czykowie.

Pogrążona w smutku

czwartek, dnia 23 bm. 
parafialnym w Pusz-

I

RODZINA
19406g

Dnia 20 września 1971 r. zasnęła w Panu, śp.

STANISŁAWA WTORKOWSKA
ur. 29. IX. 1885 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
siostrzenice i bratankowie

; R z rodzinami
REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. . g Poznań, Strzelecka 22/24.
Wiesław Porzvcki (za«teoca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) . g 
a Tp)pfnriv 8n-21 łaczv wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35 ; 
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TEaTRV Dziewięć miesięcy opóźnienia

POLSKI - 
ogrodzie”.

OPERA — 
i „Harnasie

g. 19 „Wszystko w

g. 17 „Verhum Nobile”

OPERETKA — g. 19 ..My chcemy 
tańczyć”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU-

ZA — g. 10. 12.30. 15 „Twardzi lu-
dzie” (franc. 16 1). g. 17.30.
„Dziękuje ciociu” (włoski 18 1.).

APOŁLO g. 10. 12.30
Kid” (OSA 14 1.). g. 15.30

przy adaptacji jednego obiektu
W 1968 roku zapadła decyzja Prezydium DRN Stare Mia­

sto o adaptacji willi przy ul. Nowowiejskiego 60 na żłobek.
Brak bowiem środków inwestycyjnych na
placówki skłonił władze dzielnicy

budowę
do znalezienia

wyjścia z trudnej i od lat niezałatwionej sytuacji.
Na Starym Mieście nie ma

202 ani jednego żłobka. Dzieci ro-
„Ringo ’ 

.Wyzwo-
dziców pracujących muszą ko 
rzystać z gościnności żłobków

takiej 
innego

lenie” (I i II cz. radź. 14 1.). g. 19 , 
„Spartakus” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14. 16.15
18.30. 20.30 ..Arabeska” (USA 14 1.) ‘

w sąsiednich dzielnicach: 
przecież i tam nie ma

ski 16 1.).
,.E|otissimo” (franc.-wlo-

CZTERNASTKA g. 14. 16.15
18.30, 20.30 „Nie lubię poniedział­
ku” (ool. 11 1.). >>

GONG — g. 10 12. 16 „Unkas —

szym mieście 
tym względem 
lepsza. Każdego

sytuacja pod 
nie jest naj-

roku
szeń do żłobków jest
niż można przyjąć dzieci.

zgło- 
więcej

ostatni Mohikanin” (rum. u 1.). g. t Dlatego też decyzja władz 
(ang° le1?*)1”*^ ° roCMICy ślubu”dzielnicy o przeznaczeniu 
aGRUNWAŁD — g. 17. 19.30 „Cza-' willi na żłobek została przy-

równice” (włoski 16 1.).
GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Nieza 1

| jęta z zadowoleniem, zwłasz-
wodni przyjaciele” (rum. 11 1.) g ; 
16. 19.20 „Tudor” (rum. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 ..Niewolnicy” ; 
(USA 14 1.), g. 19.30 „Czas życia i 
miłość’:” (franc. 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Effi
Briest” (NRD 14 1.). 

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30
19.30 „Jeśli dziś wtorek to jesteś- 
mv w Belgii” (ang. 14 1.).

cza przez rodziców.
Od podjęcia decyzji do rea­

lizacji droga okazała się dłu­
ga i bardzo skomplikowana. 
W 1969 r. dokonano wykupu 
nieruchomości przeznaczonej 
na żłobek, a w 1970 r. zlecono 
prace adaptacyjne Dzielnico-

Wkrótce okazało się jednak, 
że prace nie będą zakończone 
tak jak poprzednio ustalono. 
Wpłynęła na to konieczność 
wprowadzenia do projektu do­
datkowych zmian i przeróbek. 
Z tej właśnie przyczyny posta­
nowiono. że żłobek będzie go­
towy 30 kwietnia tego roku.

Ale i ten termin nie został do­
trzymany. Wyłoniły się znów tzw. 
obiektywne trudności. Podczas 
ulewnych deszczów zalane zosta­
ły pomieszczenia piwniczne. Sku­
tek tfyl^taki, że trzeba było znów 
coś zmienić w projekcie, by za­
bezpieczyć budynek przed szkodli­
wymi dla niego ulewami. Wobec

dnak pogodzić się z faktem, 
że co rusz wyznaczano inny 
termin. W konsekwencji żło­
bek przekazany będzie do 
użytku o 9 miesięcy później niż 
planowano. Takie opóźnienie, 
uwzględniając nawet pewne ko 
nieczne zmiany w projekcie, 
musi budzić zastrzeżenia. Chy­
ba jednak czegoś tu nie dopil­
nowano, a w dodatku wyko­
nawca nie traktował całej tej 
inwestycji jak należało- (a)

Jeżyce przodują 
w zbiórce na SFBSil

OSIEDLE g. 17. 19.30 „Bitw?
tjo Anglie” (ang. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Opr 
wieść do poduszki” (USA 16 I.).

PAŁACOWE g. 17.30 2f
Żandarm sie żeni” (franc. 11 1.1.
RIALTO g. 10. 12. 14. 16.

20 ..Mctodr^ma” (poi. 11 1.) 
RUSAŁKA (Swarzędz) —

18

g.

wemu Przedsiębiorstwu 
montowo - Budowlanemu 
Nowym Mieście. Wtedy 
ustalono, że oddanie tej 
cówki do użytku nastąpi 
koniec grudnia 1970 r. (z 
jątkiem linii kablowej).

Re­
na 
też 

pla- 
pod 
wv-

Do
17 19.30 „Mademoiselle” (franc. 18

SCAŁA — e. 16. 18. 20 „Old Surf 
hand” (jug. 11 1.).

TĘCZA — g. 17 . Winnetou” I s 
jug. 11 1.). g. 19.90 „Komisarz Pe- 
p»'” (wioski 16 1).

generalnego remontu budynku 
wykonawca przystąpił we 
właściwym czasie.

WARTA ff. 10. 12.30. 15
stament Inków” (bułg. 11 1.). p 
17.30. 20 „Brat dr. Homera” (ju?

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14.30 16.30. 18.30 — „Dzień pusz

WTLDA — g. 10. l?.’0. 15. 17.30 2C 
..O^łiwa” (USA 18 1.). g. 92.30 „Na

wrzos (Mos^-a) g 15.
19.15 „Pani ambasador” (radź.

17 
U

FCTOPLASTIKON 12—2p

tego postanowiono.
oddana będzie do użytku 30 
ca.

Ale tak się też nie stało, 
wyłoniły się inne kłopoty,

placówka
czerw-

Znów 
chyba

SZPITALE: interna. chirurga
oeólna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologii 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/23.

Pogotowie Ratunkowe (ul Cheb 
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35: pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugorv 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66 podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę- pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23, niedz. i święta

g.
Chełmońskiego 20)

stomatologiczne (ul

18—7 w niedziele i święta 
dobę: chirurgiczne I — i

czynne od 
cała

ul. Kór-
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w
godz. 18—23, niedz. święta od
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16):
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare
Miasto (Garbaty 63): Nowe Miasto
(Kórnicka 
skie>»o 149)

Telefon
522-51.

Poradv
539-18.

Apteki: ;

8): Wilda (Dzierżyń-

Zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel

al. Marcinkowskiego 11.
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocnri.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

k , RADIO
ŚRODA PROGRAM Fala

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re-
dakcja 
zyczna; 
zyezne)

Rolna; 8.10 Mozaika mu-
9 Dla kl. I—II (wych. mu- 
„Róbcie dzieci, to co ja”;

9.20 „Cvrk przebojów”: 10.05
jesiennych dni” pow

K ilka
10.25

Koncert na serio; 11 Muzyka ope-
rowa: 
nie; 11. 
rodowa

11.25 zm a-
> Publicystyka międzyna- 
12.25 R' tmy i melodie dla

wszystkich; 13 Dla kl. I—II (język
polski): „Kolorowe 
Swojskie melodie. 
Akordeonistów T

listy”: 13.25 
Gra Zespół 
Wesołowskie-

go; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”;
14 Reportaż literacki ot. „Krzvż 
Walecznych dla przewoźnika”;
14.20 Kompozytor tygodnia
kołat Rimski-Korsakow: 15.05 Mu­
zyka rozrywkowa: 15.15 Transmisja 
meczu piłkarskiego Polska — Tur 
cja; 17.05 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i A.ktualności; 19.15 
Z wydawnictw „Opinii” o czym 
wiedzieć warto; 19.20 Dobry wie-
czór zaczynamy; 19.30 Koncert
chopinowski z nagrań L. Kentnera; 
20.30 Ulubione tanea: 20.45 Kroni­
ka sportowa; 21.20 Rozmowy o wy 
chowaniu — do Kom^ u Ekspertów 
w sprawie oś wiaty; ^.30 Kalejdo­
skop kulturalny; 22 Pieśni chóral­
ne kompozytorów polskich śpie­
wa Chór Żeński Rozgł. Wróci, p/d

W ciągu 8 miesięcy tezo roku 
mieszkańcy Poznania przekazali 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów 23.6 min zł. 
Jest to o około 5 rcln zł mnie.i w

Przedstawiamy 
laureatów

Corktail-Bar „Kociak” — 
PZG Kawiarnie i Bary Mlecz­
ne, ul. Czerwonej Armii 28. 
Zespół w składzie: Czesława 
Bączyk — kierowniczka, Ste­
fania Banach, Honorata Błasz­
czyk, Helena Borycza, Maria 
Czaczyk, Irena Garsztka, Alek 
sandra Kubiak, Jadwiga Maj-

tytułem Brygady Pracy Socja­
listycznej, zajmuje od lat czo­
łowe miejsca we współzawod-r 
nictwie wewnątrzzakładowym. 
Obecnie uzyskała medal HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKO­
ŚCI.

Mówi Czesława Bączyk:
— Nasza specjalność to

Prztvr7ek

Nie 
dostrzegają ? !
3 a ul. Dąbrowskiego 
* trwają prace przy wy 

mianie kabli wysokiego na­
pięcia. Wskutek tego na od 
cinku od ul. Żeromskiego ■ 
ao Szamotulskiej trzeba by 
łc zamknąć ruch pojazdów, 
z wyjątkiem tramwajów.

Zapowiedziano to ogłoszę 
niami w prasie, a na okres 
prac ustawiono bariery i 
odpowiednie znaki zakazu­
jące wjazdu. Wszystko to 
jednak nie wystarczyło, bo 
duża część kieroicców z za­
dziwiającą beztroską omija 
ła wczoraj znaki zakazu 
wjazdu, usiłując się prze­
dostać przez miejsce robót 
Przysporzyło to niemało 
kłopotów ekipom wykonują 
cym prace, które — za­
miast układać kable — mu- 
siały prowadzić niepotrzeb 
ne dyskusje z niektórymi 
kierowcami.

Warto, żeby o przestrze­
ganie przepisów ruchu dr o 
gowego na tym odcinku zad 
bali także funkcjonariusze 
MO. Strach przecież pomy 
śleć, że kierowcy, którzy 
na ul. Dąbrowskiego nie- do 
strzegają znaków zakazu 
wjazdu mogą tak samo lek 
ceważyć wszelkie przepisy 
ruchu drogowego również 
w innych okolicznościach i 
gdzieindziej... (tk)

tym razem z winy wj’konawcy. Po 
prostu przerwano końcowy od­
biór budynku z braku m. in. pro­
tokołów odbioru przez Zakład 
Energetyczny i Straż Pożarną 
oraz z powodu wielu niedociągnięć. 
Wreszcie uporano się z tymi nie- 
domaganiami i doszło do końco­
wego odbioru. Tym razem jednak 
okazało się. że wykonawca po­
zostawił mnóstwo usterek. Zobo­
wiązano go by usunął je do 20 

» bm. Jak nas zapewniono 18 bm.
DPR-B nie przystąpiło jeszcze do 
likwidacji zauważonych niedo­
ciągnięć. Dopiero po interwencji w 
dyrekcji tego przedsiębiorstwa skie 
rowano ekipy do usuwania uste­
rek. Podobno mają być one zlikwi­
dowane do 25 bm.

Obecnie władze służby zdro­
wia przystąpiły do zagospoda­
rowywania obiektu i wszystko 
wskazuje na to. że 1 paździer­
nika placówka będzie wreszcie 
otwarta.

Tyle informacji na temat 
jednej adaptacji, tak bardzo 
potrzebnej placówki. Rozumie­
my, że z powodu nieprzewi­
dzianych trudności mogły wy­
niknąć kłopoty z zakończeniem
robót 
lonym 
giej

pierwotnie 
terminie. Z

strony trudno

usta- 
dru- 

ję-

• Na ul Polnej popchnięty zo­
stał przęa. kolegów 10-letni S. A. 
Malec oWniac na krawężnik do­
znał urazu czaszki i wstrząsu móz­
gu.

* L. Z. z ul. Sarmackiej obciął 
sobie Piła tarczowa w czasie cię­
cia drzewa, palec lewej reki.
• 11-miesięczne dziecko W. K.

z ul Sw. Antoniego poparzone zo 
- • ’ * Lekarzstało wrzątkiem wody.

stwierdził oparzenia 1 i 
nia.

© Również oparzeniom

ił

I
stopnia uległ 5-letni T. Sz.
Kopanina wylewając na

stop­

i II 
z ul. 

siebie
górach herbatę.
• Skomplikowanego złamania 

nogi na skutek uoadku z drzewa 
doznał 32-letni L. K. z ul. Komor 
nickiei.

Wszystkich poszkodowanych
przewieziono do sz.pitala dyżurne­
go. (t)

porównaniu z analogicznym 
sem roku ubiegłego.

Na zmniejszenie świadczeń 
nął fakt, że sporo zakładów

przestało deklarować

okre

wpły 
pra-

_ _________ na 
SFBSil. W związku bowiem ze 
zmianami wprowadzonymi cen­
tralnie niektóre załogi nie podję­
ły akcji deklaracyjnej.

Najlepiei akcja świadczeń prze­
biega w tym roku na Jeżycach. 
Do tej pory mieszkańcy tej dziel­
nicy plan roczny zrealizowali w 
72 proc. Na dniem miejscu znaj­
duje sie Stare Miasto (70,9 proc.),
a na trzecim Grunwald (69,1
proc.). Najsłabiej przebiega zb’ór 
ka na Wildzie, właśnie z powodu 
wycofania sie wielu zakładów z 
tej ogólnomiejskie i akcji świad­
czeń.

Społeczne pieniądze przeznacza 
sie w tym roku na modernizację 
i wyposażenie m. in. 26 szkół pod 
stawowych. 8 liceów. 10 szkół za­
wodowych i 7 przedszkoli. Rów­
nież za te fundusze wybudowano 
szkołę podstawowa na Osiedlu Ja 
giellońskim. a druga w Piotrowie 
znajduje sie na ukończeniu, (a)

chrzak, Halina Niemczyk, Ur­
szula Nowak, Krystyna Peda, 
Jadwiga Slącz, Zofia Stelniasz 
czyk. Zenona Teśner, Czesła­
wa Weber. Załoga wyróżniona

/NFORMb/EMY
Zebranie informacyjne dla kan­

dydatów na eksternistyczny kurs 
z zakresu zasadniczej szkoły za­
wodowej oraz na II semestr 3-let- 
niego technikum mechaniczno- 
elektrycznego dla pracujących od­
będzie sie w Uniwersytecie Robot 
niczym ZMS. ul. Nowowiejskiego 
29. dzisiaj o godz. 18.

Prelekcje inaugurującą cykl pt. 
„Czas i sztuka’’ wygłosi mgr A. 
Zydroń dzisiaj o godz. 17 w sali 
Arsenału przy St. Rynku. Tytuł
prelekcji 
woczesnei

,U źródeł sztuki no-

Wzrasta tempo robót
na wiaduktach Kaponiery i Górczyna
Zmiana organizacji na budowach drogowych, skoncentro­

wanie sił na dwóch głównych inwestycjach daje już pozytyw­
ne rezultaty. Wiadukty na Kaponierze i Górczynie przybie­
rają coraz realniejsze kształty.
Na Kaponierze plac budowy 

przejęło od wojska Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mosto­
wych i inni wykonawcy. Za­
kończono już budowę ławy 
fundamentowej dla środkowej 
podpory. Pozostały do wyko­
nania brakujące części wiaduk 
tu. Bardzo szybko, bo w ciągu 
zaledwie kilku dni (do soboty, 
25 bm.) na ławie fundamento­
wej ma stanąć las słupów. 
Dźwigi już są, potrzebny ma­
teriał też zgromadzono.

Oprócz tego trwają roboty fttn-

Na skarpie przed „Merkurym” 
(między mostami Uniwersyteckim 
i Teatralnym) rozpoczęło prace Po­
znańskie Przedsiębiorstw'© Budow-

cocktaile mleczne, śmietanko­
we, owocowe i alkoholizowa­
ne, zawierające minimalny pro 
cent alkoholu. Minimum 11 ro 
dzajów każdego dnia, nie li­
cząc kremów. Nasi klienci, 
głównie studenci, przedkłada­
ją nad inne cocktail śmietan- 
kowo-truskawkowy, staramy 
się go zapewnić przez cały 
rok, po sezonie korzystamy z 
owoców pasteryzowanych i 
mrożonych. Ale poszukujemy 
również nowych receptur, prze 
glądam właśnie niemieckie, 
specjalistyczne wydawnictwa.

... — Jesteśmy dumne z o- 
trzymanego medalu i zobowią 
zane do dalszych starań o swo 
ich gości. Już w dzień po wrę 
czeniu tego wyróżnienia, 
wprowadziłyśmy do menu na­
stępne cztery rodzaje kremów: 
na serze śmietankowym, hisz­
pański, herbaciany i podpa­
trzone u kolegów doskonałe 
wiśnie z czekoladą. Od ponie­
działku będziemy dysponować 
kanapkami. Nikt ich na co 
dzień nie robi w poznańskiej 
gastronomii, nie mają one tu 
tradycji, ale ktoś przecież mu 
si zacząć... (zs)

Na zdjęciu: fragment baru.
Fot. — K. Przychodzki

nictwa Przemysłowego nr
październiku 
siębiorstwo

warszawskie
2. W 

Przed-
Robót Kolejowych

nr 15 wykona tu palisadę z prefa­
brykowanych pali żelbetowych.

Oddanie do użytku części 
środkowej wiaduktu przewi­
dziane jest w przyszłym roku 
na MTP. W tym samym cza­
sie „Przemysłówka” ma zakoń­
czyć prace przy budowie skar­
py przed „Merkurym”, co u-

sV9n?
Tel 657-18. godŁ 8.30-15

damentowe i ziemne w 
przyczółków wschodniego

obrębie

chodniego brakującej części
za- 

wia-
duktu. Nieco później „Hydrobudo­
wa 9” wykona tam roboty palowe. 

Poza tym trwają rahoty izolacyj-
ne na konstrukcji wiaduktu
wschodniego. przv Szkole Muzycz­
nej. gdzie w październiku Miej­
skie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych podeimie roboty drogowę. 
Dzięki nim złagodzony tu zostanie 
niewygodny podwójny zakręt. 
Stworzy się też front pracy dla 
ostatniego etapu przebudowy wia­
duktu — robót nawierzchniowych.

możliwi wznowienie w III
kwartale przyszłego roku ru­
chu samochodowego -po osi ul. 
Roosevelta, oraz wjazd na 
Most Uniwersytecki od strony 
Armii Czerwonej, z możliwoś-
cią skrętu w 
Dąbrowskiego.

Do końca tego 
Przedsiębiorstwo

prawo, do ul.

miesiąca Płockie
--------- skończy cześć 

tunelu z ul. Zwierzynieckiej Po­
zostałe roboty konstrukcyjne wy­
kona do końca br. Tak skoordyno­
wane prace umożliwia równoległe 
rozpoczęcie wszelkich towarzvszą-

■w Jych robót drogowych i tramwaio-

S. Krukowskiego: 22.20 „1000 zna­
czeń w jednym wierszu” — z An 
ną Kamieńska rozmawia A. Gron- 
czewski; 22.40 Taneczne pas z Bu­
dapesztu: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Z twórczości mi­
strzów baroku; 0.10 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Muzyka na róż­

nych instrumentach; 8.35 Reportaż 
Red. Ekonom.; 8.50 Melodie roz­
rywkowe; 9 Z m zyki scenicznej; 
9.35 Zielone sygnały; 9.50 Gdzie 
płynie Dniepr szeroki — muzyka 
lud. narodów radź.; 10.10 Gra Ze­
spół Klarnecistów S. Maciejew­
skiego; 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne; 11.25 Utwory klawe­
synowe J. F. Haendla z nagrań 
Sy|vii Marlove; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 W rytmie polki; 
13.25 And. dla dzieci; 13.40 „Egza­
min” — fragm. opow.; 14.05 Bęb­
ny wzywają do świętowania. Mu­
zyka ludowa Mali; 14.20 Na estra­
dach naszvch nrzv»ac'ół: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Reportaż 
z V Festiwalu Planistyki Pol­
skiej w Słupsku; 15.40 Muzyka chó 
ralna XX wieku; 17.15 Audycja 
oświatowa; 17.25 „Za Odrą i Ny­
są” — magazyn public. aktualno­
ści niemieckich; 17,55 Radio- 
exnress: l<.os Je':enne nasłrole w 
muzyce; 18.20 „Sonda” — dźwieko 
wy przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Posłuchajmy jeszcze raz — Omni­
busem po Edisonii; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.31 Zespół 
„Dziewiątką”; 20 XV Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Współczes­
nej „Warszawska Jesień" Transm. 
konc. z Katedry św. Jana w War-

szawie; 21.45 Muzyka rozrywkowa 
22.33 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 
PROGRAM III: UKF 66.62 

oraz fale krótkie pasma 20, 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital

7.30, 
23.50.
MHz 

31, 41

Ś/TELCWIZIA
ŚRODA — PROGRAM I: g. 9

Chemia kl. VIII 
tale”; 9.30—10.25

Prus; 8.05 Z bydgoskiej dyskoteki
8.35 Muzyczna poczta
.Lampart1 

Suita
— pow.; 9.10 M,

F; 9
Ravel

baletu „Daphnis

dzenia” — 
10.55—11.25 
kl. V „ 
11.55—12.25 
kl. VIII ■

,Czvm sa me- 
,Stracone złu-

- cz. II filmu seryjnego: 
— Dla sz^ół — Historia 

.Bogowie 'i piramidy”:
Dla szkół Fizyka
.Zjawiska świetlne”

wych na wszystkich wlotach) 
(4^erwonej Armii. Zwierzyniecka 
i Roosevelta oij“’ 
Świerczewskiego)

Dąbrowskiego i

przyszłego roku.
już marcu

Na Górczynie roboty ruszyły 
też pełną parą... Wszystkie za­
ległości spowodowane brakiem

Chloe”; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Z 
kompozytorskiej teki G. Becaud;
19.05 Słynne zespoły inaczej; 10.15 
Stolica depresyjnej krainy — rep.;
10,35 Wszystko dla pań; 11.45 „Pa-

13.40 — Z cyklu — „Wybieramy za
wód” Politechnika TV

miętnik nani Hanki” 
Na opolskiej antenie;
rokj — gawęda; 
akompaniuje; 15 
nowoczesność i

15.10

— pow.; 13
15 Dwa wy-

S. Rachoń
N + T — czyli 

technika; 15.50
Leksykon piosenki: 16.15 Śpiewają 
Peter, Paul and Mary; 16.30 Giu­
seppe Tartini — Sonatą g-moll „Di 
dona Abbadonata”; 10.43 Nasz rok
71;
lubi

17.05 puodlibet, czyli co kto
17.30 „Lampart

17.40 Przebój za przebojem
pow.;

18.35
Mój magnetofon; 19 Powieść w wy
daniu dźw .Cichy Don”; 19.30
Inka Sobieniewska śpiewa i opo­
wiada; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Toccata d-moll Bacha; 20.45
Teatrzyk „Zielone Oko” 
nie”: 21.10 Rv>m i n;os 
Stedio pod Minerwa; <
tygodnia — 
„Turandot”:

.Pcżegna

21.50 Opera
Giacomo Puccini

min wieczorów
22.08

George
son; 22.15 Trzy kwadranse 
23 Poezja L. Frassati; 23.05 
ka nocą: 23.50 Na dobranoc

f sied- 
Harri- 
jazzu; 
Muzy- 

śpiewa

WIADOMOŚCI: 5, 6.36 7.30, 8.30.
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

Matematyka — kurs przygotowaw­
czy „Liczby rzeczvwiste” cz. I i 
U; 15.05 — Program dnia: 15.JA — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo Europy Polska 
— Turcja: w przerwie Ok. 15.50 —
PKF: 17 Dziennik TV
Dla młodych widzów
sam”; 17.2! 
stanu” —

: 17.10 — 
..Zrób to

reportaż
„Powiatowa racja

krótkometrażowv
17.45 — Fiłm

18 — „Astra-
chański rezerwat przyrody” — 
film dok.: 18.30 Gorącą linia: 19.20

Dobranoc Dziennik: 20.05
„Stracone złudzenia” — II cz. se­
ryjnego filmu fratre.: 21 — Swia-
towid; 21.30 „poziomo i piono- 

r/mi z cyklu „Siu-
cbamv i patrzymy’’ Scen I pro-, 
wadzenie — JJ Cegiełła; 22.40 —
Dziennik; 23.05—0.05 
ka (powt.)

Politechni-

PROGRAM II: 18.40 — Wizja or­
ganizacji przedsiębiorstw' przy­
szłości; 19 — Nasze recenzje; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — W

niezbędnych materiałów budo­
wlanych zlikwidowano. Obec­
nie Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych prowadzi ro 
boty/ zgodnie/ z harmonogra­
mem.

Wykonano tu 8 filarów no stro­
nie południowej drugiej nitki. Na 
4 przęsłach zamontowaną jest nłv- 
ta! nośna, a w’ końcowym stadium 
znajduje się konstrukcja ostatniej 
podpory kolęjowej. Ma bvć ona 
zabetonowana do końca tego mie- 
siąca, co umożliwi wvkonanie mon 
łaru przęsła naci torami kolejowy­
mi już pod' koniec października. 
Notuje się jednakże opóźnienia w 
dostarczaniu dokumentacji na mon 
taż tego przęsła, wykonywanej 
przez Biuro Projektów Budownic­
twa Komunalnego.

Od strony miasta gotowe są dwa 
filary i jedno przęsło.

W tym roku Płockie Przed­
siębiorstwo rozpocznie roboty 
na es^akądzie w ul. Czecho­
słowackiej, co umożliwi wjazd

• ... Lokator domu nr 29 przy 
ul. Grodziskiej pisze, o brudnej od 
dłuższego czasu nie mytej klatce 
schodowej craz o magazynowaniu 
węgla w workach na tejże klatce 
przez jednego z lokatorów.

Na interwencję w tej sprawie — 
adminZstrac.ja nie reaguje.

© Brama wejściowa do budyń 
ku. nisza lokatorzy z ul. Marcin­
kowskiego 2a. od kilkunastu lat 
nie była remontowana. Pękający 
sufit. odpadaiacv tynk, brudne 
ściany ni ewystawiaia najlepsze­
go świadectwa naszej administra­
cji.
* Lokator z ul. Fabrycznej nr 

30 m 18 wiosna br. zwracał sie 
do sąsiadującej z jego mieszka­
niem — Poznańskiej Spółdzielni 
Farmaceutycznej „Ziołolek" ( — 
'Zakład Produkcji nr 4 w sprawie 
hałasów dochodzących do jego 
mieszkania z zakładu. Prosił o za­
łożenie chociażby przegrody dźwig 
kochłonnei. Jak dotychczas nic 
w tej sprawie nie zrobiono: mi­
mo że prosił również o nomoc 
Dzielnicowa Stacje Sanitarno- 
Epidemiologicźna — Wilda i Ko­
mitet Blokowy nr 86.
• Na ul. Zbaszyńskiej między 

ulicę Świerczewskiego a Opale- 
nicka ułożono nowy chodnik z... 
połamanych płyt. Chodnik nowy 
a już zniszczony nadający sie do 
naprawy.

świata śtrony reportaż
Stanisława Szwarc-Bronikowskic-’ .
co — Ausiralia cz. III: 20 50 — 241 szłym roku.

na wiadukt z tej ulicy. Roboty 
i te zakończone będą w przy-

godziny: 21 — „Warszawska Jesieni Uruchomienie drugiej nitki 
«• komunikacji ma

— ..zmartwychwstanie”, n3stąpic w przyszłym roku na 
fab. film radą. • MTP. (WTl)

ginalnei 
— cz. II

tu* Nakład Energetyczny Poznań- 
Miasto przysłał nam wyjaśnienie 
dotyczące hałasów w elektrocie­
płowni: „Hałas powodowany jest 
koniecznością częstego zatrzymy­
wania i uruchamiania urządzeń 
kotłowych ze względu na charak­
ter pracy zakładu (elektrownia 
szczytowa) oraz znacznie mniej­
szego zapotrzebowania energii cie­
plnej i elektrycznej w okresie let­
nim. W celu zmniejszenia natęże­
nia hałasu stosuje się wprowadze­
nie póry do komina, która częścio­
wo powoduje jego tłumienie. Po­
nadto czas zatrzymywania i uru­
chamiania urządzeń kotłowych zos 
stał ograniczony do minimum- 
Natomiast pora zatrzymywania i 
uruchamiania wyżej ' wymienio­
nych urządzeń i związanego z tym 
hałasu uzależniona jest od zapo­
trzebowania energii elektrycznej 
I cieplnej”.
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